
%  250 milionów 
papierosów 
£  Dziesiątki tysięcy 
ton węgla, koksu 
i  cukru

wyprodukują
dodatkowo ci, którzy

wykonali już 
plany roczne
produkcji
/"''ENTRALNY Zarząd Przemysłu 
'-'Tytoniowego wykonał 23 bm. 

roczny plan produkcji według war 
tości. Do końca br. zakłady tego 
przemysłu wyprodukują dodatko­
wo ok. 250 min. papierosów.

21 BM. wykonał roczny plan 
produkcji wg wartości w cenach 
niezmiennych przemysł koksoche­
miczny. W produkcji podstawowe­
go surowca -  koksu wielkopieco­
wego -  został 22 bm. wykorfbny 
również plan ilościowy.

Z a k ła d y  koksochem iczne, k tó re  
■w ro k u  bież. osiągnęły znaczne re ­
z u lta ty  m . in n . w  po dn ies ien iu  ja  
kośc i koksu hutn iczego, dadzą do 
końca b r. dz ie s ią tk i tys ięcy  ton  
koksu oraz tys iące  to n  cennych 
p ro d u k tó w  sm ołow ych i  bcnzolo 
w ych , ja k  rów nie ż m ilio n y  m e­
tró w  sześciennych gazu koksoche­
m icznego ponad sw oje roczne zada 
n ia.

CUKROWNIE Gdańskiego Zjed­
noczenia Przemysłu Cukrownicze­
go doniosły o wykonaniu planu 
produkcji cukru. 5 cukrowni tego 
okręgu pracuje w dalszym ciągu. 
Wyprodukują one jeszcze dodat­
kowo około 1.500 ton cukru.

W OSTATNICH trzech dniach 
napłynęły nowe meldunki o wy­
konaniu planu rocznego przez za­
łogi kopalń węgla kamiennego. 
Roczne zadania produkcyjna wy­
pełniły chlubnie załogi kopalń: 
„Stalinogród", „Anna", „Cze­
ladź", „Wirek"', „Jankowice", 
„Mortimer", kopalni im. Stalina i 
im. Wieczorka, „Rydułtowy" i 
„Wanda -  Lech".

W e w szys tk ich  ty c h  kop a ln iach 
g ó rn icy  osiąga ją znaczne p rze k ro ­
czenia p lanów  dz iennych w  to ku  
re a liza c ji zobow iązań d la  uczczenia 
n  Z jazd u  P o lsk ie j Z jednoczone j 
P a rt ii R obotn iczej. Do dn ia  23 
bnt, w  ca łym  g ó rn ic tw ie  węg lo­
w ym  w y ko n a ły  p la n y  roczne zało 
g i 38 kopalń .

Wysoki
komisarz USA
w Niemczech usiłował 
zatuszować

skandal
w który wmieszane są 
czołowe osobistości 
zachodniego Berlina
T y iE N N IK  wiedeński „Der 

Abend" opublikował nastę­
pującą wiadomość z Berlina:

Wysoki komisarz amerykański 
Conant, bawiący obecnie w za­
chodnim Berlinie, zażądał kate­
gorycznie od władz zachodniego 
Berlina, aby zatuszowały skan­
dal, w który wmieszany jest wiel­
ki spekulant Oberrat.

Oberrat zgromadził po wojnie, 
dzięki wielu spekulacjom, miliono­
wy majątek i został niedawno aresz 
towany, Zawierając swe spekula­
cyjne transakcje korzystał on z 
poparcia znanych działaczy po­
litycznych, którzy za sute łapów­
ki zapewniali mu zamówienia i 
udzielali jak najdalej idącej po­
mocy.

W toku śledztwa wyszło na 
jaw, że burmistrz zachodniego 
Berlina Schreiber — członek par­
tii chrześcijańsko-demokraiycznej, 
jego zastępca Konrad (członek 
senatu zachodnio-berlińskiego), 
Eich (wolna partia demokratycz­
na) oraz szef policji zachodniego 
Berlina Stumm (SDP) -  zamie­
szani są w aferę Oberrata.

Sędzia śledczy w Moabicle od­
rzucił wniosek obrońcy Oberrata, 
aby zwolnić tego ostatniego z 
aresztu, oświadczając, że Ober­
rat chce skorzystać ze swych kon 
taktów z czołowymi działaczami 
zachodnio-niemieckimi, aby 
trudnić śledztwo.

aów przemysłowych L ub lin * ij 
okolic.

„Praca społeczna — powie­
dział w  czasie dyskusji inży­
n ier M. Palacz z  FSC — uczy 
nas rozumieć sens i  istotę re­
wolucyjnych przemian nasze 
go okresu.

Szczególnie szerokie pole 
działalności społecznej otwie­
ra przed nami Fron t Narodo­
wy. W jego szeregach, ucząc 
się sami i  ucząc innych o fiar­
nej pracy, wzmagamy nasz' 
wkład w  walkę o  potęgę kra ju , 
o dobrobyt, o pokój na świę­
cie".

W  w ie lu  miastach K om ite ty  
Frontu Narodowego zorgani- 

W  OŻYW IONYCH dysku- zaspokajanie potrzeb mas pra zawały zebrania kobiet żarów 
sjach, jak ie  toczyły się na ze- cujących miast i  wsi. no pracujących zawodowo ja k
bramach,, wiele uwagi poświę . i  gospodyń domowych. Uczest
cono sprawie zwiększenia ,w  Warszawie odbyto się niczki zebrań podkreślały, że 
wkładu społeczeństwa w  w a l- w iele zebrań środowiskowych, SWą wzmożoną aktywnością, 
kę o szybsze j  sprawniejsze a m - *n- narady robotników bu sw^ pracą społeczną kobiety 

¿owianych, nauczycielstwa le - mogą w  poważnyin stopniu 
karzy l  innych. przyczynić się do przyśpieszę

Pragnąc, ażeby ro b o tn icy  i  p ra -  n5a wzrostu dobrobyty W  na- 
eo w n icy  bu d o w la n i le p ie j w y k o n y -  szym kra ju , do usunięcia sze 
w a li sto jące przed n im i zadania— regu niedomagań w  pracy a-
(Kwludewł no i.lfłncm ■ ,.hran . -. * .

W W IELU miastach kraju odbyły się zorganizowane z 
inicjatyw}' komitetów Frontu Narodowego środowis­
kowe narady robotników, inteligencji technicznej i 

twórczej — lekarzy, pracowników kultury, nauki i innych. 
Uczestnicy zebrań dyskutowali nad tym jak szeroki aktyw 
Frontu Narodowego może najlepiej realizować zadania posta 
wionę przez IX  Plenum KC PZPR.

*  A K T Y W  bu do w n ic tw a  W arsza­
w y  na naradzie , pośw ięconej om ó­
w ie n iu  re a liza c ji w y tyczn ych  IX  
P lenum  KC PZPR  po s ta no w ił w a l 
czyó o dalszą obniżkę kosztów  w la  
*nych p ro d u k c ji i  •  Jej bezusterko 
woSó.

Cena 20 groszy
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A ktyw  Frontu Narodowego
wzmoże pracę społeczną

by zwiększyć wkład społeczeństwa 
w walkę o szybsze i sprawniejsze

zaspokajanie potrzeb
ludzi pracy miast i wsi

Nowy
wyraz troski
państwa ludowego

o uczącą się 
młodzież
studenci przodujący 
w nauce
otrzymywać będą 
specjalnie wysokie 
stypendia

O STATNIO ogłoszona została 
uchwała Rady Ministrów w 

sprawie przyznawania w szkołach 
wyższych stypendiów państwo­
wych. Uchwała ta m. inn. oprócz 
dotychczasowych stypendiów zwy­
czajnych, pełnych i częściowych, 
stypendiów mieszkaniowych i zasił 
ków wprowadza dla młodzieży 
przodującej w nauce wyżste sty 
pendía, tak zwane premiowe o- 
raz stypendia naukowe. Stypen­
dia premiowe sq o 60 zł. wyższe 
od stypendiów zwyczajnych na 
pierwszym stopniu studiów, o 80 
zł wyższe -  na drugim stopniu 
studiów.

Stypendia premiowe na pierw­
szym stopniu studiów otrzymają 
stypendyści, którzy zaliczyli bez po 
prawek rok lub semestr z wyni­
kiem b. dobrym, lub dobrym ze 
wszystkich przedmiotów. Na stu­
diach drugiego stopnia stypendia 
premiowe otrzymają ci studenci, 
którzy zaliczyli bez poprawek rok 
lub semestr studiów z wynikiem 
b. dobrym bądź dobrym ze wszy­
stkich przedmiotów i uzyskali przy 
najmniej połowę ocen b. dobrych. 
W  razie niedotrzymania przez 
stypendystę w następnym seme­
strze warunków uzyskania gjłypen 
dium premiowego traci on prawo 
do jego otrzymywania.

Stypendia naukowe wyższe o 
25-50 proc. od stypendiów pre­
miowych przyznawane będą stu­
dentom, którzy obok dobrych wy 
ników w studiach w  ciągu co noj 
mniej 4 kolejnych semestrów wy­
różnili się aktywnością w samo­
dzielnej pracy naukowej.

Na mocy uchwały studenci, któ 
rzy do końca studiów pobierali 
stypendia premiowe lub nau­
kowe oraz otrzymali b. dobrą oce 
nę przy egzaminie dyplomowym, 
uzyskają w ramach swej specjał 
ności prawo wyboru miejscowo­
ści i zakładu pracy spośród wol­
nych miejsc zgłoszonych przez 
zainteresowane ministerstwa do 
Komisji Przydziału Pracy. Równo­
cześnie uzyskają oni prawo do 
najwyższego wynagrodzenia, ja ­
kie stosownie do obowiązujących 
zasad może być przyznane absol 
wentom szkół wyższych w danym 

1 z a k łn d z l*  nrnev.

ośw iadczył na  je d n ym  z zebrań 
m a js te r m u ra rs k i z M D M  J. K a ­
la ta  — m y , a k ty w iś c i F ro n tu  Na­
rodow ego, m u s im y  w zm óc swą p ra  
cę społeczną. M am y w ie lu  w spó ł­
to w a rzyszy p ra cy , k tó rz y  n ie da w ­
no  p rz y b y li ze w s i i  po raz p ie rw ­
szy zna leź li się w  ś rod ow isku ro ­
bo tn iczym . M u s im y  ic h  otoczyfi 
szczególną op ieką . W  w ie lu  ho ­
te la ch  ro b o tn iczych  W arszaw y 
a k ty w iś c i F ro n tu  N arodow ego 
o rg a n izu ją  po ga da nki i  odczyty  
oraz w In d y w id u a ln y c h  rozm o­
w ach w y ja ś n ia ją  treść i  znacze­
n ie  u ch w a ł p a r t i i  i  rządu. T aka  
praca naszych a k ty w is tó w  s ta ła  
się w  w ie lu  w ypa dka ch  bodźcem 
do pode jm o w an ia  n o w ych  zobo­
w iązań, do szybszej 1 p rze d te rm i­
no w e j re a liz a c ji p la nó w  p ro d u k ­
c y jn y c h , a w ię c  p rzyczyn ia n ia  się 
do szybszego w ybu do w an ia  no ­
w y c h  m ieszkań d la  lu d z i p ra cy “ .

Również na licznie odbywa­
jących się w  całym k ra ju  ze 
braniach in te ligencji technicz­
nej szeroko omawiano donio­
słe znaczenie pracy społecz­
nej.

M. in. w  L ub lin ie  na zebra­
nie takie  zorganizowane przez 
K om itet Frontu Narodowego 
[przybyli inżynierowie, kon­
strukto rzy i  technicy z zakta-

paratu handlu, 
czej itp.

sieci spółdziel

Doniosły krok 
na drodze zapobieżenia  

groźbie wojny atomowej 
i złagodzenia napięcia 

w sytuacji międzynarodowej
Dziennik „Prawda“ 

o nowej propozycji rządu ZSRR
MOSKWA

W  „PRAW DZIE” % 26 bm. ukazał się artykuł wstępny 
p. t. „Nowa propozycja Związku Radzieckiego”. Oma* 
wiając szeroki oddźwięk, jaki na całym święcie wy* 

wołało oświadczenie rządu radzieckiego w związku *  prze* 
mówieniem prezydenta USA Eisenhowera, „Prawda” przypo­
mina, że wyrażając gotowość wzięcia udziału w proponowa 
nych przez Eisenhower» poufnych lub dyplomatycznych ro­
kowaniach w  sprawie wykorzystania energii atomowej, 
rząd radziecki wysunął te  swej strony nową doniosłą propo 
zycję mającą na celu zapobieżenia groźbie wojny atomowej 
oraz złagodzenia napięcia, w  sytuacji międzynarodowej. 
„Rząd radziecki — głosi Nie można jednak pominąć 

oświadczenie — wychodzi a za fgfetu, że w  szeregu kra jów , a 
łożenia, że w  toku tych foko- w  pierwszym rzędzie w  USA, 
wań rozpatrzona będzie jedno podjęto próby zatajenia, prze 
cześnie następująca propany- milczenia propozycji rządu ra 
cja Związku Radzieckiego: dzieckiego, bądź też je j wypa- 
państwa, uczestniczące w  poro czenia. Te próby prze- 
zumieniu, powodując się dążę- milczenia lub też przedstawia 
idem do złagodzenia napięcia nia w  wypaczonej postaci isto 
międzynarodowego, przyjmu- ty  nowej propozycji radziec- 
ją  uroczyste 1 bezwarunkowe k i ej — pisze „Prawda”  5ą jaw  
«obowiązanie, że nie będą sto nie podyktowane dążeniem do 
sowały broni atomowej i wo* utrzymania szerokich kół opi- 
dorowej, ani innej broni ma- n il publicznej w  nieświadom® 
sowej zagłady”. ści co do tej propozycji, która

. Propozycja Zw iązku Ra- pozwala w  nowy sposób i  przy 
dzieckiego. otwierająca w iel- tym nader owocnie rozpatrzeć 
kie możliwości uregulowania problem broni atomowej- 
problemu broni atomowej o- Rząd radziecki — pisze da- 
naz złagodzenia napięcia m ię- lej „P rawda”  —- niejednokrat 
dzynarodowego, spotkała się z nie i niedwuznacznie podkre- 
powszechnym niemal uzna- ślał swe dążenie do ustanowię
niem opinii publicznej w  wie­

lu krajach.

Po „świątecznej 
amnestii“
opróżniły się liczne 
cele w  anglosaskich 
więzieniach

dla hitlerowskich 
zbrodniarzy
wojennych

kup acy jn e  w  N iem czech zachod­
n ich  z w o ln iły  da lszych 38 zbrod­
n ia rzy  w o je nn ych  z w ięz ien ia  w 
Lsndsbergu na podstaw ie „A m n e  
s ti i św ią teczne j“ . N azw iska tych  
zb ro dn ia rzy  trzym ane  są w  ta je m  
n łcy .

W ŁA D Z E  b ry ty js k ie  w y p u ś c iły  
z w ięz ien ia  w  W e rl dw óch h it le ­
ro w sk ich  zb ro dn ia rzy  w o je nn ych  
— E rnsta  D o iła  i  H a ra lda  K u lle . 
Z a  zam ordow anie dw óch Jeńców 
w o je nn ych  D o ił skazany zosta ł w 
1948 r . na 20 la t w ięz ien ia , a K u lle  
za be s tia lsk ie  tra k to w a n ie  In te r ­
now anych ob yw a te li a lia n ck ich  -  
na 15 la t  w ięz ien ia .

A g en c ja  A D N  p rzyp om ina , A.e 
przed k i lk u  d n ia m i zachodnie w la  
dze oku pa cy jne  z w o ln iły  
zb ro d n ia rzy  w o je nn ych  z w ięzień 
w  W e rl 1 Landsbergu.

p  K A S A  ru m uń ska  p u b lik u je  w y ­
n ik i  w yb o ró w  do te renow ych 

ra d  na rod ow ych z 20 g ru d n ia  rb .
Z  9.418.087 głosów oddanych w  

w ybo ra ch do rad  obw odow ych
98.88 pro c . głosów  o trz y m a li kan dy  
dacl f ro n tu  d e m o k ra c ji lu d o w e j. 
Jeszcze w iększy  odsetek głosów-, bo
98.88 o trz y m a li kan dyd ac i F D Ł  w  
w ybo ra ch do rad m ie jsk ich .

Wyrok na zdrajców
SĄD Najwyższy Związku Socjalistycznych Republik Radziec­

kich po rozpatrzeniu przez specjalne kolegium sprawy gru­
py szpiegów 1 zdrajców, na której czele stał Beria, skazał Berlę 
i sześciu współoskarżonych na karę śmierci. Wyrok został wyko­
nany.

Za jakie zbrodnie sądzony był Berła i jego wspólnicy, co y/y- 
kazał przewód sądowy?

Przewód sądowy, dokumenty i dowody rzeczowe, zeznania licz­
nych świadków i zeznania oskarżonych, wykazały że oskarżeni 
stanowili niebezpieczną grupę spiskową, która dopuściła się 
zdrady .ojczyzny, dążyła do zagarnięcia w swoje ręce władzy w 
Związku Radzieckim I do obalenia ustroju radzieckiego i która 
związana była i działała od lat w interesie zagranicznych kół 
imperialistycznych.

Zatrzymajmy się przez chwilę na szczególnie odrażającej po­
staci herszta zbrodniczej grupy -  Beril, który maskując się w clą 
gu lat z niezwykłą starannością, oszukując partię i naród ra­
dziecki, zdołał uzyskać wysokie godności państwowe i próbował 
je wykorzystać przeciwko partii I państwu.

Jak wykazał przewód sądowy, Beria jeszcze w roku 1919 znaj­
dując się w Baku, w okresie walk miejscowego proletariatu z 
rządem nacjonalistycznej partii buriuazyjnej „Mussawat" będącej 
agenturą angielską -  wstąpił do tajnej służby wywiadowczej mus- 
sawatystów, wypełniającej polecenia wywiadu angielskiego. Jak 
wiadomo angielskie wojska interwencyjne okupowały w tym cza­
sie republiki kaukaskie. Tak Beria nawiązał łączność z obcymi 
wywiadami.

Następnie w ciągu długich lat Berła utrzymuje łączność z ob­
cymi wywiadami, umacniając I rozszerzając głęboko zamaskowa­
ną i zakonspirowaną działalność. Udaje mu się zmontować gru­
pę podobnych doń zdrajców, których wiązały z nim wspólnie do­
konane łajdactwo f zbrodnie. Grupa ta nie cofała się przed 
atakami terroru wobec ludzi, z których strony obawiała się zde­
maskowania.

Komunikat Sądu Najwyższego ZSRR wydany po rozprawie 
stwierdza, że szajka Beri! przeszła od działalności głęboko za­
konspirowanej do działalności wzmożonej i szczególnie aktyw­
nej w okresie, kiedy po śmierci Józefa Stalina cała międzynarodo 
wa reakcja licząc na osłabienie państwa radzieckiego, zaczęła 
forsować prowokacyjne działania przeciwko obozowi pokoju, a w 
szczególności przeciwko Związkowi Radzieckiemu.

„Stawiając na kartę ogólnej aktywizacji reakcyjnych sił im­
perialistycznych -  pisze „Prawda" -  przeszedł również do 

-forsownego działania ich agent i najmita Beria".
Tak więc Beria zaczął z gorączkowym pośpiechem umieszczać 

na kierowniczych stanowiskach w aparacie Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych swoich ludzi, pragnąc przy pomocy te­
go aparatu uchwycić władzę w kraju. Szeregiem
prowokacyjnych posunięć Beria usiłował jednocześnlę
osłabić spoistość państwa radzieckiego I posiać wro­
gość pomiędzy bratnimi narodami ZSRR. Berła podejmuje rów 
nież kroki, zmierzające do sabotowania walki o dalsze podniesie 
nie produkcji rolnej kołchozów, do poderwania więzi łączącej ra 
dzieckich robotników i chłopów oraz do wywołania w kraju trud 
ności żywnościowych.

Na co Uczył Beria przyspieszając 1 forsując swoje zbrodnicze 
przygotowania? Nie ulega wątpliwości, że liczył na poparcie kół 
imperialistycznych. Był to przecież okres wzmożonych prowoka* 
cj. imperialistycznych na Zachodzie i na Dalekim Wschodzie, w 
Berlinie i w Korei. Nie przypadkowo więc zbiegły się one z ak­
tywizacją grupy spiskowców.

„Podejmując wszystkie te prowokacyjne machinacje -  stwler 
dza „Prawda -  Beria liczył na to, że jego mocodawcy za­

graniczni -  reakcyjne koła imperialistyczne „ocenią" -  starania 
swojego starego agenta i poprą jego spisek antyradziecki",

POKOŃCZENIE NA STR. J)

nia ścisłej i  skutecznej kontro 
li międzynarodowej nad prze­
strzeganiem tego zakazu. Go­
towość do dalszej walki o za. 
kaz brani atomowej, wodoro­
wej i  innej broni masowej za 
głady, rząd radziecki wyrazi! 
ponownie w  swym oświadcze­
niu. Z  taką samą precyzją i  ja  
snością rząd radziecki podkre 
Alił, iż  zamierza nadal wal­
czyć o ścisłą kontrolę między 
narodową nad przestrzega­
niem tego zakazu.

P rzypo m in a ją c  w ie lk ą  ro lę  ja k ą  
odeg ra ł p ro to k ó ł genew ski z 1923 r .  
W sp ra w ie  zakazu stosowania b ro n i 
chem icznej i  b a k te rio lo g iczn e j
(podczas d ru g ie j w o jn y  św ia tow ej 
żaden rząd  n ie  od w a ży ł się użyć 
te j b ro n i) „P ra w d a " s tw ierdza , że 
je ś li zostanie podpisane porozu­
m ie n ie  w  sp ra w ie  w yrzeczen ia się 
stosowania b ro n i a tom ow e j, w odo­
ro w e j i  in n e j b ro n i m asowej za­
g ła dy  to  ta k ie  u roczyste i  bezwa­
ru n ko w e  zobow iązan ie  uczestn i­
kó w  tego po rozum ien ia  stan ie  się 
ró w n ie  sku tecznym , h a m u jącym  
czynn ik iem , ja k im  b y ł p ro to kó ł 
genew ski w  la ta ch  2 w o jn y  św lato 
w e j. w  s tosunku do b ro n i che­
m iczn e j i  ba k te rio lo g iczn e j.

O siągnięcie m iędzynarodow ego 
po rozum ien ia  w  spraw ie  uroczyste  
go i  bezw arunkow ego zobowiąza­
n ia , że n ie  będzie się stosować 
b ro n i atom ow ej i  w od orow e j, an i 
też in n e j b ro n i masowej zagłady 
— pisze d a le j „P ra w d a " by ło b y  
do n io s łym  k ro k ie m  na  drodze do 
ca łko w ite g o  w yco fa n ia  z  arse­
na łó w  ty c h  rod za jów  b ro n i z 
tym , że ustanow iona zostałaby ści 
sla k o n tro la  m iędzynarodow a, za­
pew nia jąca w ykon an ie  porozum ie­
n ia  w  sp ra w ie  zakazu w yko rzy ­
s tyw an ia  en e rg ii a tom ow e j d is  
ce lów  w o je nn ych .

T a k  w ięc, p ro po zyc ja  rządu ra  
dzieckiego um o ż liw ia  n iezw łoczne 
stw orzen ie  poważnego, ham ujące­
go czyn n ika  w  zakresie stosowa­
n ia  b ro n i a tom ow e j i  w odorow e) 
oraz in n e j b ro n i m asowej zagłady. 
U rze czyw is tn ien ie  te j p ro p o zyc ji 
do pro w a dziłob y do na tych m ia sto­
w ego z łagodzen ia napięcia m ię­
dzynarodowego i  w  pow ażnym  
s to pn iu  u ła tw iło b y  rozw iązanie 
pro b lem u  ca łko w iteg o  usunięcia 
n iebezpieczeństwa w o jn y  atom o­
wej.

166 osób 
zginęło
w katastrofie 
kolejowej
w Nowej Zelandii
LONDYN.

AGENCJA Reutera donosi o
^ w ie lk ie j katastrofie kolejowej, 

która wydarzyła się w odległości
ok. 200 km na północ od Wel­

lington (Nowa Zelandia). Wskutek 
załamania się mostu pociąg po­
spieszny, wiozący liczne rodziny 
na wycieczkę świąteczną, runął 
do rzeki. Według dotychczaso­
wych wiadomości zginęło w ka­
tastrofie 166 osób, a  kilkadziesiąt 
odniosło ronyt

i i
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Komunikat o w yroku
w procesie przeciwko zdradzieckiej 

szajce Berii i jego wspólników
MOSKWA

JAK DONOSI agencja TASS, dzienniki mo­
skiewskie opublikowały 24 grudnia komunikat 
o rozpatrzeniu na niejawnym posiedzeniu spe­

cjalnego wydziału Sądu Najwyższego ZSRR sprawy 
karnej przeciwko Berii, Merkułowowi i innym.

tajne funkcje agenta w wywiadzie 
fcc ntrrewoiucyjnego rządu mussa- 
watystow-skiego w Azerbejdżanie, 
r.ciwiązał tam kontakty z wywia­
dem obcym, a  później utrzymywał 
i rozszerzał swe tajne zbrodnicze 
kontakty z wywiadami obcymi aż 
rjo chwili zdemaskowania i orosi 

PONIŻEJ podajemy pełny sownych działań dla urzeczywist- iowania — to jest winien zbrodni 
tekst tego kom unikatu: nienia swych zdradzieckich p!a- przewidzianych artykułami 58-1

—  W dniach od 18 do 23 nów antyradzieckich, co też u- „b", 58-8, 58-13, 58-11 kodek- 
grudnia 1953 roku speojałny możliwiło zdemaskowania po u- su karnego RirSRR. 
wydzia ł Sądu Najwyższego pływie krótkiego czasu, Ł. P. Be- Sąd ustalił, że oskarżeni W. N. 
ZSRR w  składzie; rii i jego wspólników craz poło- Merkułow, W. G. Dekanozow, B.

Przewodniczący __ przewód ienie kresu ich zbrodniczej diia- Z. Kobułow, S. A. Goglidie, P. J.
niczący specjalnego wydzia łu  lotności. Nteszik i L. i. Włodzimirski winni
marszałek Zw iązku Rudzieć- Po objęciu w marcu 1953 roku są zdrady ojczyzny, popełnienia 
kiego I. S. Koniew oraz człon- stanowiska ministra spraw we- aktów terroru i udziału w anty 
kowie wydzia łu —  przewodni wriętrznych ZSRR oskarżony Ł. P. radzieckiej, zdradzieckiej grupie, 
czący Wszeohzwiązkowej Cen- Seria, przygotowując zagarnia- to jest zbrodni przewidzianych ar 
tra lne j Rady Związków Zawo cie władzy, począł usilnie wysuwać ty kulami 58-1 „b'*, 53-8, 58-11 
dowych N. M. Szwernik p ierw  uczestników grupy spiskowej na kodeksu karnego RrSRR.
.szy zastępca przewodniczące- kierownicze stanowiska zarówno Specjalny wydział Sądu Naj- 
go Sądu Najwyższego ZSRR E. ** centralnym aparacie minister- wyższego ZSRR postanowił: ska- 
Ł  Zejdin, generał a rm ii K . s, sl* °  5Pr0"  wewnąirmych, jak i »  ¡a i  Ł  P. B en* W. N. Mefkutowo, 
Moskalenko, sekretarz mo- ¡«90 organach terenowjeh. t. P. W. G. Dokanozowa, B. Z. Kobuto 
skiewskiego kom itetu obwodo Beria i jego wspólnie, la ip rc m - S. *• Sos,11* ® .  p- J- 
wego KPZR N. A  Michaiłów, 11 1 uczciwymi pracownikami L. J. Wtodiimiiskiego na najwyz-
przewodniczący Rady Zw iąż- ministerstwo spraw wewngtnnych, szy wymiar kary -  rozstrzelanie 
ków Zawodowych G ruz ji M. btó" i  odmawiali yykonywania oraz na kontiskalą mienia osob,- 
I .  Kurzaw, przewodniczący zbrodniczych rozporządzeń spij- « 09» I pozbawienia rang od- 
moskiswskiego sądu m iejskie- kowców. Dla zrealizowania swych , T„ .|,„ r
go L . A. Gramów, pierwszy zdradzieckich, on*a<htocHch ce , Wyrek ^st ostateczny , zaskor- 
zastępca m inistra  spraw we* (ow Ł- P. Beria i jego wspólnicy zen,u nle Podiesa- 
wngtrznych ZSRR K. F , Ł u - ««»kpnoli szeregu zbrodniczych po .  . .
niew —  rozpatrzył na n ie jaw - 5un,^ć- ab* zaktywizować reszta W y k o n a n ie  w y r O K U  
nym posiedzeniu, w  tryb ie  elementów burżuazyjno - nacjona n .  
przewidzianym ustawą z dnia l'stycinych w republikach iwiąz- m u s r w a .
1 grudnia 1934 roku, sprawę koJ*nrch, wzniecić wrogość i nieśna, i i i  DZIENNIKACH z dnia 24
karną przeciwko Ł. P. B erii sk* między narodami ZSRR, a prze W  j,m. ukazał się komunikat
i  innym . de wszystkim podważyć przyjaźń następującej treści:

Zgodnie z aktem oskarżenia narodów ZSRR z wielkim narodem p n;a 23 grudnia wyrok specjał 
postawieni zostali przed są- ro2 J? , . , . . .  nego wydziału Sądu Najwyższego
dem Ł. P- Beria pod zarzutem Działając jako zaciekły wróg ZSRR, który skazał Ł. P. Berię, 
popełnienia zbrodni przew i- Raro“ u radzieckiego, oskarżony ^  ^  Merkułowa, W. G. Dekano 
dzianych a rtyku łam i 58-1 „b”, Ł- P' .Beria> w . celu wywołania zowa B z  Kobułowa, S. A Gog-
58-8, 58-13. 58-11 kodeksu ka r tnidnosci aprowizacyjnych w ZSRR ,idze P j. Meszika i L. J. Wło-
nego RFSRR; W. N. M erku- 5. ot?wa?' ramował wykonanie dzimirs|<iego na najwyższy wymiar 
łow, W. G. Dekanozow, B Z. "««zmiernle doniosłych zarządzeń • ■
Kob-ułow, s . A. Goglidze P. J. por{,.i. ' rz£«du' zmierzających do 
Meszlk, L. J. W łodzim irski f0ZWiian:c gospodarki kołchozów 
pod zarzutem popełnienia 1 50wch®zow • nieustannego pod, 
zbrodnj przewidzianych antyku noszenia dobrobytu narodu ra­
tam i 58-1 „b”, 58-8, 58-11 ko - « | * « !eso. 
deksu karnego RFSRR 5tw;er:zono, że oskarżony Ł. P.

p .T vM  putwict-dz« r s ^ j a s s Ł i s a s
W cale, rozciągłości m ateria ł noiż doko lraB okló*  , 
dowodowy sledatwa wstępne- wobec ,udli „  kt6 h
I I I  « * > ’?■• bowioli się zdemaskowania. Ja-
k lc h , , oskarżanych zaiauty (,0 jedncy z podstawowych metod 
przedstawione w  akcie ostear- swej zbrodniczej działalności spi- 
ze” lia: . . . . . .  , skowcy obrali oszczerstwa, intrygi
tJ A  26 ? różne prowokacje przeciwko ucz
Bona dopuszczając się zdrady ciwym pracownikom partyjnym i 

ipdiieekim, .agradjajacym drag.

kary -  rozstrzelanie, został wyko 
nany.

WYROK SADU 
WYROKIEM NARODU

Artykuł wstępny dziennika „Prawda“

\ \ /  NUMERZE z dnia 25 bm. pt. „Wyrok sądu -  wyro- 
' '  kiem narodu*' dziennik „Prawda” zamieszcza artykuł wstęp

BURMA NIE
PRZEDŁUŻYŁA
TERMINU
ważności układu 
o zaprzestaniu działań 
wojennych przeciwko 
bandom
kuomintangowskim

A GENCJA TASS donosi 5 
Delhi:

W  ARTYKULE tym „Prawda” 
stwierdza, iż wszyscy ludzie pra­
cy w ZSRR z głębokim zadowole­
niem przyjęli wyrok specjalnego 
wydziału • Sądu Najwyższego 
ZSRR w sprawie zdrajcy i szpie­
ga Berii oraz uczestników zmonto 
wanej przezeń zdradzieckiej gru­
py spiskowców — Merkułowa, De 
kanozowa, Kobułowa, Goglidze, 
Meszika i Włodzimirskiego. Decy 
zja sądu, który skazał spiskow­
ców na najwyższy wymiar kary -  
rozstrzelanie, i wykonanie tego 
wyroku odpowiadają jednomyśl­
nym żądaniom ludzi radzieckich.

Sprawa Berii i jego wspólni-
Wedlug doniesień z Bangko- , ków—podkreśla „Prawda” -  raz 

ku, rząd nurtnański nie nrzedłti jeszcze przypomina ludziom ra- 
żył term inu ważności układu o dzieckim fakt, że reakcyjne siły 
zaprzestaniu działań wojennych imperialistyczr-e poza granicami 
przeciwko bandom kuomintan- 1 naszego kraju uporczywie konty- 
gowskim znajdującym  się na 
terytorium  B urn iy . Term in waż* 
noscl’-tego układu up łyną ł w 
nocy.

J A K  w iadom o, rząd b u rin ań sk i 
zgodnie z ty m  u k ła de m  zaprze­
s ta ł dzia łań w o je n n ych  p rzec iw ko 
i.uom in tangow com , aby dać ty m  
osta tn im  możność ew akuow an ia  
się w  okreś lonym  te rm in ie . Jed­
nakże w ojska  Czang Ka i-szeka w  
H urm ie  w sze lk im i sposobami sa­
b o to w a ły  w ykon an ie  u k ła du .

*  O TW AR ŁY sle zasuw y w ie l­
k ic h , nowoczesnych p ieców  p ie ka r 
n iczych . Rum iane, p ię kn ie  w y p ie ­
czone bochenki chleba, ro g a lik i I 
b u lk i  x m ałym i n a k le jk a m i: „P ie ­
k a rn ia  n r  21 N ow a H u la “  w ę d ru ją  
do zawczasu przyg o to w an ych  wóz 
kó w . Pierwszy w y p ie k  now ocze­
sne j, w ie lk ie j fa b ry k i chleba w  
N o w e j Hucie — zakończony.

kapita łu zagranicznego, d0 realizacji wrogich wobec pan- 
zmontował wrogą wobec pań stoo radz|eckieg0 zdrodiiecklch

grupą spiskowców, do k tóre j n;ków ortu piresikadzającym im 
weszli związani z Berią w  c lą - w idobywaniu wiodły.
gu w ielu la t wspólnej ¡zbrodni 
czej działalności oskarżeni W. 
N. Merkułow. W. G. Dekano­
zow. B. Z- Kobułow, S. A. Go

5qd stwierdził, że oskarżeni Ł. 
P. Beria, W. N. Merkułow, W. G. 
Dskanczow, B. Z. Kobułow, S. A.

glldze, P. J. Meszik i  L  J. W io *■ >■ f * » *  1 L- J- w ,°
■ - • ■ SDiskowev stawiali * ™ irsk'/ ^ s ^ i ą cdzitmirski. Spiskowcy staw iali 

sobie jako zbrodniczy cel w y­
korzystanie organów m inister

. . swe stano­
wiska służbowe w organach Lu 
dewego Komisariatu Spraw Wew-

stwa spraw wewnętrznych " ęt,,In»ch I  Mlnlitcretiwi Bezpie-

S a S H S s S S i ^ S
“ yt

.  f  «"»M re»iw  i w ic * '/  radzieckiej.
zaa’* 5 ta a * ‘  Sqd stwierdził równiej fakl po- 

^  7 °  “i1“ ?«151® pełnienia prze, t .  P. Berię prze-
go, odbudowania kap ita lizm u s„ p!h, śwtadczqcych o jeot, ałę- 
i  rprzywrocenla panowania bur roIkłod>i4 moralnym oraz

_ j"  . . . . .  . zbrodniczych czynów wynikłych z
Sąd stwierdził, że początek żądzy zysku i nadużycia władzy, 

zbrodniczej zdradzieckiej działa!- Wina wszystkich oskarżonych co 
riości Ł. P. Berii i nawiązanie do wysuniętych wobec nich zarzu 
przezeń potajemnych kontaktów t  tów została w całej rozciągłości 
wywiadami zagranicznymi datuje udowodniona podczas rozprawy 
się jeszcze z czasów wojny domo- sądowej na podstawie auSentycz- 
wej, kiedy to w 1919 roku Ł. P. nych dokumentów, dowodów rze- 
Beria, przebywając w Baku, po- czowych, własnoręcznych notatek 
pełnił zdradę, obejmując poufne oskarżonych, zeznań licznych 
funkcje agenta w wywiadzie kontr świadków.
rewolucyjnego rządu mussawa- W  obliczu niezbitych dowodów 
tystowskiego w Azerbejdżanie, oskarżeni t .  P. Eeria, V/. N. Mer 
działającym pod kontrolą angiel- kułow, W. G. Dekanozow, B. Z. 
skich organów wywiadowczych. W Kobułow S. A. Goglidze, P. J. Me 
1929 roku Ł. P. Beria, przebywając sz'k ■ L. J. Włodzimirski podczas 
w Gruzji, znowu dopuścił się śledztwa sądowego potwierdzili 
zdrady, nawiązując potajemny zeznania złożone w toku docho- 
kontakt z policją polityczną gru- dzeń wstępnych i przyznali się do 
zińskiego rządu mienszewickiego, wir»y popełnienia szeregu najcięż 
również będącą filią wywiadu szych zbrodni stanu, 
angielskiego. Specjalny wydział Sądu Najwyż

W następnych latach, oż do szego ZSRR ustalił, że oskarżony 
chwili aresztowania, Ł. P. Beria Ł. P. Beria winien jest zdrady oj- 
utrzymywał i rozszerzał tajne kon czyzny, zorganizowania antyra- 
takty z wywiadami obcymi. dzieckiej grupy spiskowej w celu

Na przestrzeni wielu lat Ł. P. zagarnięcia władzy i przywrócę- 
Beria i jego wspólnicy starannie nia panowania burżuazji; popeł- 
ukrywali i maskowali swoją wro nienia aktów terroru wobec dzia- 
gq działalność. łączy politycznych oddanych par-

Po zgonie i. W. Stalina, Ł. P. komunistycznej i narodom 
Beria, stawiając na kartę ogólnej Związku Radzieckiego; aktywnej 
aktywizacji reakcyjnych sił impe walki przeciwko rewolucyjnemu ru 
Holistycznych przeciwko państwu chowi robotniczemu w Baku w 
radzieckiemu, przeszedł do for- 1919 roku, kiedy to Beria pełnił

Wyrok h  zdrajców
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

l rzeczywiście zachęcali oni wszelkimi sposobami swego słu­
gusa, domagając się wykonania jego planów antyradzieckich.

\  LE wszelkie rachuby imperialistów na osłabienie Związku 
A  Radzieckiego całkowicie zawiodły. I musiały także całkowi­

cie zawieść zbrodnicze rochuby awanturnika politycznego i agen­
ta imperialistycznych wywiadów -  Berii. Rozpoczynając wzmożoną 
i gorączkową działalność, sprzeczną z polityką partu I rządu, 
Beria ujawnił swoje prawdziwe oblicze -  oblicze wroga Związku 
Radzieckiego i prowokatora wojny, zdrajcy swojej ojczyzny i agen­
ta najbardziej ludobójczych sił imperialistycznych.

„Komitet Centralny partii i rząd ZSRR -  pisze „Prawda — 
zdemaskowały tego zdrajcę, ujawniły i unieszkodliwiły zmonto­
wana przezeń grupę spiskową. Podstępny, kontrrewolucyjny spi 
sek maskującego się dotąd umiejętnie zdrajcy . szpiega doznał 
fiaska dzięki wysokiej czujności naszej partii i rządu, które sto­
ją bacznie na straży interesów naradu".

Wysoka fala gniewu wezbrała w narodzie radzieckim prze­
ciwko bandzie nikczemnych zdrajców, której przewodził Beria. Na 
ród radziecki dobrze rozumiał czym groziła socjalistycznej ojczy­
źnie zmowa Berii i jogo bandy ze śmiertelnymi wrogami Z5RRJ 
wszystkich krajów broniących pokoju. Toteż jak pisze „Prawda ;

„Decyzja sądu, który skazał spiskowców na najwyższy wy­
miar kary -  rozstrzelanie i wykonanie tego wyroku odpowiada­
ją jednomyślnym żądaniom ludzi radzieckich".

Jeszcze raz znalazła wyraz głęboka jedność moralna i ideowa 
narodu radzieckiego, jego zwartość wokół partii komunistycz 
nej, która od dziesiątków lat prowadzi kraj socjalizmu od zwy­
cięstwa do zwycięstwa. Głębokie zaufanie do partii, do jej Ko­
mitetu Centralnego, który wytyczną swego działania uczynił 
czujną realizację leninowsko - stalinowskich idei — idei szczę­
ścia człowieka i pokoju -  oto fundament niepożytej siły naro­
dów Związku Radzieckiego. O tę siłę muszą się rozbić wszyst­
kie zamiary wroga.

Zdemaskowanie i zlikwidowanie niebezpiecznego spisku Be­
rii odszczepieńca i zdrajcy -  jest sprawa, nie tylko narodów 
Związku Radzieckiego. Wystarczy uzmysłowić sobie przeciw ko­
mu I przeciw jakim ideom podniósł zbrodniczą rękę Beria, a z 
jakimi siłami międzynarodowymi działał w zmowie -  by po­
jąć, jak bardzo sprawa Berii obchodzi również i inne narody, 
jak bardzo głęboko dotyczy ta sprawa również narodu pol­
skiego.

Czego chciał Beria i jego wspólnicy? Chciał obalenia wła­
dzy radzieckiej i przywrócenia władzy kapitalistycznej na zie­
miach ZSRR. Nie mając najmniejszego oparcia społecznego w 
narodzie radzieckim -  musiał wiązać swoje plany z planami 
organizatorów wojny .

CO OZNACZAŁY te jego plany dla narodów Europy, dla na 
rodu polskiego — łatwo zrozumieć. Działając zbrodniczo prze­

ciwko Związkowi Radzieckiemu i na rzecz imperialistów -  banda 
Berii działała również przeciw całemu obozowi pokoju, przec'w 
Polsce. Chciała poderwać przecież I osłabić tę siłę, o którą 
opiera się wolność i rozwój krajów demokracji ludowej. Chciała 
osłabić czołową siłę światowego obozu pokoju. Kładąc kres zbrod 
niczej działalności Berii i jego kliki -  władza radziecka zli­
kwidowała niebezpiecznego wroga wszystkich narodów miłują­
cych wolność I pokój.

I dlatego wiadomość o wyroku sądu radzieckiego o zastosowa­
niu najsurowszego wymiaru kary wobec zdrajcy Berii i jego 
wspólników przyjęta będzie z uznaniem również przez opinię pu­
bliczną v/ Polsce. i' to-

nuują dywersyjną robotę przeciw­
ko naszej ojczyźnie. Podsycają 
one tzw. „zimną wojnę", prowa­
dzą w prosie i przez radio niekoń­
czące się kampanie oszczerstw w 
stosunku do ZSRR, usiłują nasy­
łać do naszego kraju szpiegów 
i dywersantów, przeznaczają na 
dywersyjną robotę setki milionów 
dolarów.

W dalszym ciągu artykułu 
„Prawda" stwierdza, iż sprawa 
Berii przypomina o konieczności 
podnoszenia pod każdym wzglę­
dem czujności politycznej na 
wszystkich odcinkach i w każdej 
sytuacji.

Do wzmożenia czujności -  pisze 
-  „Prawda" zmierzają posunię­
cia partii i rządu, których celem 
jest zapewnienie stałej i systema­
tycznej kontroli organizacji par­
tyjnej nad działalnością wszyst­
kich ogniw aparatu radzieckiego, 
w tym nad działalnością organów 
ministerstwa spraw wewnętrznych, 
środki ścisłej kontroli nad prze 
strzeganiem praworządności ra­
dzieckiej. Realizując te posunię­
cia partia kierowała się niejedno 
krotnymi wskazaniami W. I. Le­
nina o znaczeniu praworządności 
radzieckiej, o tym, że „najmniej­
sze już bezprawie, najmniejsze na 
ruszenie porządku radzieckiego 
stanowi lukę, z której natych­
miast skorzystają wrogowie ludu 
pracującego".

W  zakończeniu artykułu „Praw 
dy" czytamy:

Po rozdeptaniu i odrzuceniu ze 
swej drogi jadowitego gada na 
ród radziecki zdąża pewnie na 
przód chlubną drogą budownic 
twa komunistycznego. Partia komu 
nistyczna i rząd radziecki kieru 
ją twórcze, produkcyjne wysiłki ro 
botników, kołchoźników, inteligen 
cji ku wszechstronnemu rozwija 
niu gospodarki pokojowej, ku 
zdecydowanemu podnoszeniu po­
ziomu socjalistycznego rolnictwa 
i zwiększaniu produkcji towarów 
masowego spożycia, ku nieustan­
nemu podnoszeniu dobrobytu 
wszystkich ludzi pracy miasta i 
wsi. Te szlachetne zadania twór 
cze odpowiadają najżywotniej­
szym interesom naszego narodu, 
sprzyjają sprawie utrzymania 
utrwalenia pokoju na całym 
świecie. Ludzie radzieccy, pod 
przewodem partii komunistycznej 
z jej Komitetem Centralnym 
czele nie będą szczędzić sił i pra­
cy a*y pomyślnie wcielić w ży­
cie te zadania.

W y K u j i i u

*  W GM AC H U  M in is te rs tw a  Poczt 
i T e le gra fó w  w  W arszaw ie o tw a rta  
została ogólnopolska w ystaw a te c li 
n ik i  i  ra c jon a liza to rs tw a  łączności. 
N a w ys taw ie  zgromadzono liczne 
urządzenia te le techn iczne i ra d io ­
w e k ra jo w e j i  zag ran iczne j p ro ­
d u k c ji oraz ap a ra ty  i  p rzyrządy 
udoskonalone przez rac jon a liza to ­
ró w  - te le te chn lkó w , rad io te ch n i­
ków  l  pocztowców’.

ku ltu ra lno -ośw ia to w eg o  Z w . Zaw. 
P raco w n ikó w  R o lnych l  Leśnych. 
Tem atem  na rady je s t om ówienie 
zagadnienia p ra cy  k u ltu ra ln o  O- 
św ia to w e j w śród p ra cow n ikó w  r o l­
n ic tw a  i leśn ic tw a  w  św ie tle  u- 
chw a l IX  P lenum  KC  PZPR.

Artyści
i pisarze lwowscy
biorą czynny udział 
w  przygotowaniach

do 300 rocznicy
zjednoczenia
Ukrainy z Rosję

k u  R adzieckiego przyg o to w an i* ! 
do 380 ro czn icy  z jednoczen ia 
U k ra in y  z Rosją.

C ZY N N Y  ud z ia ł w  ty c h  pracach 
b io rą  a r ty ś c i lw ow scy. A r ty s ta  - 
m a la rz  G. R ozm un w yko ń czy ł nie­
daw no ob raz „S po tka n ie  Bohdana 
C hm ie ln ick ieg o  z posłem  rosyj­
sk im  B u tu rlin e m “ .

N ak ładem  lw ow skiego wydawnle 
tw a  książek 1 czasopism ukaże się 
na  początku 1954 r . alm anach li te  
ra ck i, k tó ry  składać się będzie *  
utw orów ' m ie jscow ych p isa rzy , poa 
tó w  1 h is to ry k ó w  lite ra tu ry .  T e a tr  
opery  i ba le tu  p rzyg o to w u je  ope­
rę pt. „B oh da n  c h m ie ln ic k i" .

Konszachty
bońsko-emigranckie
odsłon ił ostatn io  ce n tra ln y  o r­
gan zachodnio -  n ie m ie ck ich  
„so c ja ld e m o kra tó w “  „N e u e r  
V o rw a e rts “ . W  a rty k u le  po ­
św ięconym  stosunkom  łą ­
czącym bońsk ich  re w i­
z jo n is tó w  z eks -  p o la ka ­
m i z L o n d yn u , tyg o d n ik  
ten da je  n ied iouznacznie do 
zrozum ien ia , że em ig ra cy jn e  
w y p ę d k i za cenę uznan ia  przez  
A denauera  tzw . „rz ą d u  lon ­
dyńskiego“  gotowe  8« .,zre?vg  
nować"  z  ziem nad Odrą i  Ny­
są. W  ty m  duchu  w y p o w ie ­
dz ia ł się n iedaw no  sam „p re ­
m ie r“  em ig randz iaków  —  O - 
d z ie rzyń sk i i  w  ty m  duchu w y  
p o w ia d a ją  się ró w n ie ż  „zachód  
n ie  gazety p o lsk ie “ . „N e u e r  
V o rw a e rts “  p odkreś la  zw łasz­
cza „pow ażne w y s i łk i" ,  czynio  
ne na p o lu  zb liżen ia  m iędzy  
ne o h itle ro w ca m i z  B onn a  b. 
„sa n a to ra m i“  p rzez w ychodzą  
cy w  L o n dyn ie  e m ig ra c y jn y  
szm atław iec „D z ie n n ik  P o lsk i“ .

Ja k  w id a ć  s ta ra  h itle ro w s k o -  
sanacy jna  miłość n ie  rdzew le  
je . P rzed  w o jn ą  reakc ja  po lska  
sprzedaw ała  z iem ie po lsk ie  H it  
le ro w i, obecnie sprzedaje je  je  
go następcy A denauerow i. Róż 
n ica  je s t ty lk o  ta , iż  ty m  r a ­
zem sprzedaż ta  p rzypom ina  
p rzys łow iow e  sprzedaw anie  
s kó ry  n<t n iedźw iedziu .

Jak w zwierciadle
ta k  w  ogłoszonym  ostatn io  p re  
l im in a rz u  budżetow ym  N ie ­
m iec zachodn ich  na ro k  
1954-55 o d b ija  się zbrodn icza  
p o lity k a  bońskich n e o h itle rę w  
ców. O to k ilk a  sam ych za sie­
bie m ów iących  p o zyc ji tego 
budżetu : 38,9 proc. w yd a tkó w  
przeznacza się na zb ro jen ia , a 
da lszych 9,8 proc. na u trzym ą  
nie c e n tra l szpiegowskich oraz 
re n ty  d la  b. S S -m anów  i  o f i­
ce rów  h itle ro w sk ie g o  W e h r­
m ach tu . Z  d ru g ie j s tro n y  b u d ­
żet w yka zu je  poważną re d u k ­
c ję  w y d a tk ó w  na celę poko jo ­
we. M . in ,  o 500 m ilio n ó w  m a ­
re k  obniżono k re d y ty  na  bu- 
doum ic tw o  m ieszkaniowe. B u d  
żet p rz e w id u je  w reszcie  o l­
b rzym ie  sum y na p o k ryć lę  od 
szkodowań w o je n n ych  i  w y ­
d a tkó w  okupacy jnych . Sum y  
te  mają być  uzyskane drogą 
zw iększenia poda tków  ija k  w ia  
domo, ZSR R  z w o ln ił N R D  od 
s p ła ty  odszkodowań w o je n ­
nych  i  o b n iży ł do m in im u m  su 
m y przeznaczone na  u trz y m a ­
n ie  w o j-k  ra d z ieck ich  w  N iem  
czech).

B udże t bońsk ich  neo h itle ­
row ców  je s t typ o w ym  budże­
tem  p rzygo tow ań  w o jennych  i  
eksp loa tac ji mas p racu jących .
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DZISIEJSZA OBSŁUGA:

Nasi korespondenci w  porcie 
t  „n a  mieście“ .

Port

GDYŚM Y się Właśnie żabie 
ra li do świętowania, w  por 

cle b y ł najm iększy ruch. Wycho­
d z iły  sta tk i, które w  okresie 
świątecznym ydaw ały się u> rejs.

Gdyśmy ju ż  świę­
tow a li na dobre, 
p iloc i portu  szcze- 

\ cińskiego arowa 
*• d zą li do portu  
F statk i, które w la- 
■ śnie na święta 
|  zdążały do nas. 
c D ziś znowu por 

ło w i , p ilo c i nie 
świętują. Na trasie szczecińskie 
go portu  ruch jes t stały.

Nie było więc d la  p ilo tów  
świąt, ale p ierw si z nas kapita­
nom i załogom wszystkich ban­
der składać m og li świąteczne ży 
czepia w  im ien iu wszystkich mie 
szkańców naszego miasta.

Sklep
ł l y  SR OD najruchliwszych  
"  sklepów Szczecina najbar­

dziej ruch liw ym  b y ł sklep na j­
d łuże j czynny, sklep dyżurny  
M H D  72 p rzy  Placu Stalina. Ci, 

co na jd łuże j praco 
1 w a li, a lbo ci któ- 
H rzy  zapom nieli się 
J zaopatrzyć na czas,
I w tym  sklepie 
J znaleźli jeszcze w 

ostatnich godzi­
nach potrzebne 
a rtyku ły  i  m iły  u- 
śmiech.

Tegoroczne, do 
brze zaopatrzone św ięta zawdzię 
czarny w  dużej mierze ofiarnej 
pracy personelu w sklepach. 
Koniec roku i  początek nowego 
niesie załogom sklepów nowe, 
pełne prący dni.

Życząc ekspedientkom i  eks­
pedientom ju ż  dziś „Dosiego  
Roku“  odwzajemniamy im  się 
m iłym  podziękowaniem za tro ­
skę, jaką nas otoczyli.

Byliśmy grzeczni

AN I JEDEN p ija n y  nie zo­
sta ł notowany w p ie rw ­

szych dniach św iąt na Pogoto­
wiu. Ruch na s tac ji b y ł m niej­
szy, n iż „norm alnego" dnia.

A n i jedna choin 
ka nie wymagała  
„pom ocy" straży  
pożarnej. Stoso­
waliśm y się do 

, 10 przykazań  
choinkowych, dru­
kowanych w 
„K urie rze".

B y liśm y więc 
grzeczni!

A le  —  jeszcze 
nie koniec świętowania. Pogoto 
wie i  straż pożarna chwaląc 
szczeciniaków — w yrażają rów ­
nież nadzieję, że pozostaniemy 
grzeczni do końca świąt.

Przed Zjazdem Partii

WYKONAĆ ZOBOWIĄZANIA,
to znaczy również —

nauczyć innych dobrze pracować
"YTIEMAL CAŁA ZAŁOGA Szczecińskiej Wytwórni Sprzę jak Bodeg'aw Dudek, czy Ro- 

m u  Metalowego realizuje zobowiązania przedzjazdowe. ntan Gomółką, dział ten wyko- 
Organizacja partyjna i jej grupy w  oddziałach, wspólnie z nał na 14 dni przed terminem 
grupami związkowymi, przez szeroką pooularyzację współ- prototyp jednej z maszyn 0- 
zawodnictwa, prasówki i audycje radiowęzła wyjaśnia raz <>12 dni skrócił wykona-
znaczenie wydajności pracy.

Czyn
przedzpziiowy
brygady
Gliamarczuka

Koresp. „K u rie ra " pisze:

przedterminowego wykona­
nia zobowiązań ku czci I I  Z jaz­
du P a rtii, załoga B iura Porto­
wego „E w a“  realizu je  z zapa­
łem swoje zobowiązania-

W  dniu 17 bm. został pobity 
„reko rd “  B iura Portowego 
„E w a“  przy przeładunku drob­
n icy workowanej przez grupę 
Chamarczuka, która w ciągu 
ośmiu godzin czterokrotnie prze 
kroczyła sw'oją normę, wykonu 
jąc 426,9 proc.

A  oto lud z ie  czynu, k tó rz y  p rzy ­
c z y n ili się do sukcesu: dźw igow y 
Tadeusz N A R Z E K A L A K , lu ko w y  
Czesław Z IA R E K , obsługa w ózków  
e le k trycznych  — E d w ard  B Ą K  i 
A n to n i R AD O M S K I, s /ta ue rzy  — 
B ron is ław  B Ł A S ZC Z Y K , K lem ens 
SZU LC , K a ro l KU R P IO C H , M arian  
K L IM A S Z E W S K I, H e n ryk  T E L A 2  
K A , Leon B A R A N O W S K I, A n to n i 
AN D R ZE JE W S K I, W acław  D Z I­
K O W S K I, A n to n i K A D E J, S tan i­
sław  W EC HTA , Jan BA R C IS Z, Jó­
ze f P A W L A K .

S. S A R A C ZY N S K I

CIEKAWE ODCZYTY
prowadzi studium 
prawno - ekonomiczne
C  T U D IU M  Praw no -  Ekonom icz­
n e  zorgan izow ało pu b liczn e od­

czy ty  p raw ne i  ekonom iczno w  
zw iązku z zobow iązan iam i, po d ję ­
ty m i w  M iesiącu Pogłębien ia P rzy 
.ikżni Po lsko -  R adz ieck ie j. Odczy 
t y  wygłoszą m . In n . na uko w cy  u- 
eze ln i szczecińskich.^

P ro f. WSE d r  E. TER EB UC H A 
w yg ło s i 7.1.54 r. odczyt na te m a t: 
„O bn iżka  kosztów , ja k o  podstawo 
w e ź ród ło  a ku m u la c ji" .

P raco w n ikó w  ha nd lu  ząinteresu 
je  od czy t m gr. B U R A K O W S K IE ­
GO na te m a t „O  odpow iedzia lności 
osobiste j z ty tu łu  m a n k  to w a ro ­
w y c h "

M g r.' W A S N IE W S K I w yg ło s i 4 .II 
1954 r .  od czy t o ew id e n c ji m a te ria  
łó w  1 w y ro b ó w  go to w ych  1 p ó łfa ­
b ry k a tó w  w  przem yśle .

O dczyty  odbędą się w  szkole 
TPD  — 3 p rz y  a l. P iastów . Począ­
te k  w yk ła d ó w  o godz. 19, kon iec  o 
20.30

Szczegóły poda ją afisze, (d)

ni© następnego prototypu. Oba 

W y d z i a ł  mechaniczny p0!,c2as zdaly
SWSM w  toku realizacji » -  *j55ta-fl0ffl0c w realizacji

W,7 n zobowiązań przefcjazdowych i  
radziecka.h metod płacy. 70 kierownik jednego z
proc. tokarzy suosuje szybko. A j. SWSM Samulewicz, o
sciowe skra-wame. Częściej ^  robotnicy wyrażają się
niZ dawniej jest etosowany ¿ lk i , W in1
nu z liolesowa, wprowadzana zo 
siała na niektórych maszy
nach metoda Żanda,-oweJ.

INNEGO zdania o  swoim 
kierowniku — Marcinie Gór- 

^  nym eą pracownicy lakierni.
POW SZECHNIE też sto- Healizacja zobowiązań napoty 

sowana jest metoda L id ii Kora- ka tu na Łrucłności, gdyż kie- 
bielntkowej. Nawet najmniej- rownictwo nie stwarza frontu 
sze skrawki żelaza wytkerzyety pj-acy robotnikom i nie intere- 
wane do ubocznej produk- j e się je j ¡przebiegiem.
c ji. W  bielącym miesiącu w
czasie tzw. luzów produkeyl

„Co z tego 
Tałajkowska

mówi robotni 
że wszy

Noworoczny 
podarunek- Orbisu 
i Opery Poznańskiej

„JEZIORO
ŁABĘDZIE“
w styczniu
dla szczeciniaków
JA K  SIĘ D O W IAD U JEM Y d y ­

re k c ja  O pery P oznańskie j usta­
l i ła ,  że w styczn iu jedno z przed­
staw ień ba le tu  „Jez io ro  Łabędzie " 
Czajkowskiego przeznaczone bę­
dzie d la  zw iązkow ców  Szczecina.

W ten  sposób sta ran ia  o uzyska­
nie tego przedstaw ienia d la  Szcze­
c ina  od n io s ły  nareszcie sukces.

J ą k  zw yk le , po jadą szczecluiacy 
na „Je z io ro  Łabędz ie " pociągiem  
tu rys tycznym .

Szczegóły — dotyczące zam ówień 
b ile tó w  p rze * k ie ro w n ik ó w  zakła­
dów i re fe re n tów  socja lnych , u- 
d z ie i*  tu ry s ty k a  O rbisu w  Szczeci 
n i i ,  <e)

P O R A N K I k ino w e  dla dzieci: 
n iedz ie la :
COŁOSSEUM: „K o n ik  ga rbu sek" 

10, 11, 12, 13; B A Ł T Y K : „G d y  
zapala ją się c h o in k i"  g. 10, l i ,  12, 

M ŁO D A  G W A R D IA : „W ró b e l 
sam ochw ała" g. 10, 11, 12, 13: P IO ­
N IE R : „K a s z ta n k a " g. 10, 11, 12,
13: H U T N IK : „L a m p a  A la d y n a " g. 
13, 14, P R Z Y JA Ź Ń : „W a w rzyń co - 
w y  sad" g. 13, 14; 1 M A J : „B a jk a  

ry b a k u  i  ry b c e " g. 13.
*  *  *

COŁOSSEUM: „L u b o w  Ja ro w a ja " 
11 seria g. 14, 16, 18, 20.
M ŁO D A  G W A R D IA : „P o d  niebem  
S y c y li i"  — g. 14, 16. 18, 20. 
B A Ł T Y K : „A la r m "  g. 14, 16, 18, 20. 
P IO N IE R : „W ie lk i ob yw a te l“  u  
seria g. 15, 18, 21.
H U T N IK : „C esarsk i p ie k a rz "  I t  
seria 15, 17, 19.
P R Z Y JA Ź Ń : „N a jp ię kn ie jsza “  g. 
15, 17, 19.
1 M A J : „A d m ira ł U szakow " g. 15,
17, 18.

P oniedzia łek:

COŁOSSEUM: „B ia ły  k ie ł"  g, 14; 
B A Ł T Y K : „M ło d z i m a ryn a rze " g. 
14; M ŁO D A  G W A R D IA : „D ż u l-
bars“  g. 14; P IO N IE R : „K asz tan ­
k a "  g. 14.
COŁOSSEUM: „K o to w s k i"  g 16,
18. 20.
B A Ł T Y K : „ A la r m "  g. 16. 18, 20. 
P IO N IE R : „Z ie m ia  w o ła " g. 15. 18, 
20. P rzeg ląd  f i lm ó w  dokum e n ta l­
n ych  g. 14, 17, 20.
H U T N IK  — nieczynne.
P R Z Y JA Ź Ń  — nieczynne.
1 M A J  — nieczynne.

CALA załoga SWSM chce 
wykonać swa zobowiązanie, by 
przed zjazdem P artii móc za 
meldować, że należy do czo­
łówki robotniczej Szczecina.'!

nyeh, pracownice; Mieniuk, liCy jesteśmy chętni do pracy 
Szykowska, Maciejewska i in- i  chcielibyśmy ją  wykonać jak 
ne realizując swoje zobowiążą najszybciej i jak najlepiej, kie 
nia wykonały ok. 3 ton blar ¿y kierownik ani nam nie po- 
sżek do butów z odpadów że- maga. ani -nas kontro lu je“  
laza. Wykonano także wykrój- - - -
n ik do .produkcji łyżek do bu­
tów.

W  Oddziale Mechanicznym, 
główni© w wyniku wspóka 
wodn ¡¡et wa mi ęd z y zmianowego 
i codziennego ogłaszania w y­
ników. nastąpił w okresie rea­
lizac ji czynu przędz jaz dowegc 
wzrost wydajności pracy o 
50 proc. Współzawodnicząc z 
przodującymi zmianami Ciche­
go i  Głowinkowsldego poi- 
ciągnęła się słabsza dotychczas 
zmiana Sikorzyńskiego. Ważną 
rolę odgrywa także szkolenie 
przy warsztatowe: przodujący
-tokarze szkolą i  udzielają porno 
cy słabszym. Dzięki temu 
znacznie lepiej pracują obec 
nie tacy początku lący tokarze 
jak Alszewski, Kazimierczuk,
Kowalski, Tkaczuk i inni.

Najlepsi fachowcy w innym 
dziale u tw orzyli szturmową 
brygadę, która śpieszy z po­
mocą na najtrudniejsze odcin 
’ '  Dzięki takim ¡brygadzistom

24. XII. był
końcem roku 
w Żydowcaeh

B Y Ł A  godzina 10 rano 
dnia 24 bm . b ie d y  zaw yła 
syrena w  Szczecińskich Za­
k ładach W łó k ien  Sztucz­
nych w  Żydowcaeh.

Załoga na 6 dn i wcześniej 
w ykon a ła  roczny p la n  p ro ­
d u k c ji jed w ab iu .

Jest to  w  ty m  ro k u  d ru ­
gie w ie lk ie  zw ycięstw o Ż y ­
dó w ce . (P ierw sze — k ied y  
dn ia 2fl bm . w ykonano rocz 
n y  p la n  p ro d u k c ji argony).

*  W Z W IĄ Z K U  *  ukazan iem  sie 
n o ta tk i p t. „P rzedśw ią teczny ra id "  
PSS (O ddzia ł W arzyw no-O w oco­
w y ) w y ja śn ia : w  akiepfe P60 jest 
obsługa dwuosobowa. O bró t tego 
sk lepu w skazu je , że w ięce j etatów 
d la  tego sk lepu n ie  potrzeba.

Z aw iad am iam y na szych odbiorców , że w 
dn iach 29, 30 1 31 g ru d n ia  z powodu re ­
m anentu m agazyny nasze będą zam kn ię te . 

S k ła dn ica  Przem yślu M leczarskiego 

Szczecin, al.

P aństw ow a o rg a n iza c ja  Im prez  A rty s ty c z ­
n ych  „A R T O S " w  Szczecinie, zaw iadamia 
ja k o  in s ty tu c ja  up raw n io na  do o rgan izac ji 
w sze lk ich  im p rez  estradow ych, że p rz y jm u je  

zam ów ienia na  organ izację przedstaw ień na 
Z A B A W A C H  SYLW ESTROW YCH i NOW O­

R OC ZNYC H. Z am ów ie n ia  k ierow ać na adres 
P O IA  „A R T O S " — Szczecin, al. W ojska 
Po lskiego «9, te l. 24-6!. W07-K

PO W SZECH N A S P Ó ŁD Z IE LN IA  SPOŻY W­
CÓW w  Szczecinie zaw iadam ia  posiadaczy ta 
lo n ó w  na ro w e ry  m ęskie i  damskie w yd a ­
n ych  przez W oj. R N  Szczecin, że row ery  są 
do od eb ran ia  w  sklep ie  PSS n r  22t p rzy  p la ­
cu G ru n w a ld zk im  do dn ia  l  stycznia 1954 r .

1616-K

Z a ku p im y  w  każdej ilo śc i SKÓRKĘ P O M A ­
R A Ń C ZO W Ą w  cenie 28 z ł za 1 kg. C ias tka r­
n ia  SZPP, a l. W ojska Polskiego 34 (w  pod­
w órzu). 1626-K

S P Ó Ł D Z IE L N IA  IN W A L ID Ó W  K IO S K A R ZY  
u ru ch o m iła  p u n k t usługow y stro jenia i ko n ­
se rw ac ji fo rtep ia nó w . Zgłoszenia p rzy jm u je  
D z ia ł Usług naszej S pó łdz ie ln i — Szczecin, 
u l. G w a rd ii L u do w e j 1 (daw n ie j Szczerhco- 
wa) te l. 33-578. 1609-K

U N IE W A Ż N IA  się zgubioną pieczątkę z na­
d ru k ie m : PSS-OT Przem ysłow y. Przestrzega­
m y  przed ew e n tu a ln ym i nadużyciam i. 1813-K

..llllllllir

'lllfllilll- Ogłoszcnia drobne
T R ZY M IE S IĘ C ZN A , ko ­
respondencyjna , now o­
czesna nauka księgowo­
ści. Łódź l ,  s k ry tk a  163.

1476-K

KO RE PETY CJE ze
w szystk ich  przedm io­
tów. J ę zyk i: n ie m ie ck i, 
angie lski, łac ina . K o łłą ­
ta ja  17—5, godz. 16.

5310-G

Z A K U P IM Y  p ian ino  
sprawa pilna. O g ińskie­
go ST, te l. 24-83. 5312-G

Z A M IE N IĘ  2 poko je
kuch n ia  na pokój z k u ­
chn ią  lu b  2 m ałe pokoje 
z kuch n ią  w śródm ie­
ściu. Poste - restante 
Szczecin 3 Jakubow ski.

S3U-G

Obwieszczenia

Państwow a K o m u n ika c ja  Samochodowa Ekspo 
z y tu ra  w  Szczecinie poda je do w iadom ości, że 
zgodn ie z no w ym  D ekre tem  o Przew ozie P rze­
sy łek, PKS p rz y jm u je  z dn iem  2.1.51 r .  przewóz 
ko le jo w ych  przesy łek d ro bn ico w ych  nadchodzą­
cych pod adresem sektora uspołecznionego na 
stację Szczecin — P o rt C en tra lny  i Szczecin — 
G łów n y . O d b io rcy  m a ją  obow iązek przy jm ow ać  
p rze sy łk i od godz iny 8 do godz. 18 (rów nież w  
św ięta). Należność za przewóz m usi być ure gu lo ­
w ana p rzy  odbiorze p rze sy łk i. N ależy przyg o to ­
w ać pogo tow ie kasowe w  czekach lim ito w a n ych  
lu b  w  gotówce. P rze sy łk i n ie  p rz y jc ie  będą 
zw rócone K o le i 1 na koszt od b io rcy . B liższe in ­
fo rm a c je  PK S Szczecin, u l. N iedz ia łkow skiego 
23, te l. 51-12 lu b  K o l. Przeds. Dowozu, Port. ce n ­
tra ln y , te l 40-88. 1625-K

•

11 Pracownicy poszukiwani | | |

T ech n ika  k a lk u la c ji i  n o rm o w an ia  na stano­
w isko k ie r . technicznego bra nży  m e ta ląw c j. zao­
pa trzen iow ca b ra n ży  m e ta low e j, m is trza  s to la r­
stw a m eblow ego, na stanow isko k ie ro w n ik a  
w arszt., 2 zabaw karzy do w y ro b u  zabawek z 
drzewa, 4 s to la rzy m eb low ych. 1 in tro lig a to ra , 
st. księgow ego za tru d n i Z ak ła d  D oskona len ia 
Rzem iosła w  Szczecinie, p lac K iliń sk ie g o  3.

1612-K

Księgarza z pe łn ym i k w a lif ik a c ja m i księgar­
sk im i za tru d n i na tych m ia st Dom  K siążk i Ekspo 
z y tu ra  W ojew ódzka w  Szczecinie. In fo rm a c ii 
udz ie la  Sekcja Personalna, a l. W . Po lskiego 28, 
I I  p ię tro . 1621-K

K ie ro w n ik a  w arszta tów  napraw  sam ochodów i 
sprzę tu budow lanego (in żyn ie r lu b  te c h n ik  z 
p ra k tyką ). In spe ktora  technicznego ( in żyn ie r 
lu b  te ch n ik  w arszta tow iec), insp ekto ra  techn icz 
nego (in żyn ie r lu b  te c h n ik  z. dziedziny ta rtacz- 
n ic tw a ), k a lk u la to ró w  w arszta tow ych (tech n i­
ków ), st. m echan ika  ( in żyn ie r  lu b  te chn ik -m e- 
c lia n ik  urządzeń ta rtacznych s to la rn i i be ton iar- 
n i) , m a js tró w  ta rta k u , be to n ia rn l 1 w arszta tów , 
te chn ika  no rm o w an ia  — w arszta tow ca, re fe re n ta  
planow an ia , re f. zaopatrzen ia, st. re f. za trudn ię  
n ia  i plan, m agazyn ierów , re f. tran spo rtu , sam o­
dz ie lnych księgow ych, księgowego - l ik w id a to ra  
płac. księgowego - kas le ra , m aszyn istkę oraz ro ­
b o tn ikó w  n ie w y k w a lif ik o w a n y c h  z a tru d n i M ie j­
sk ie  P rzeds ięb iors tw o P ro d u k c ji Pom ocnicze j w  
Szczecinie, u l. Le na rtow icza 3/4. IV doborze ner 
sonelu in ż y n ie ry jn o  - ftchn icznegn I ad m in is tra  
cy jne go re fle k tu je m y  ty lk o  na s iły  w y k w a li f i ­
kow ane. 1614-K

M ONTERÓW  maszyn pa row ych — samo­
dz ie lnych , ko t la rz y , to ka rzy , freze ró w , w yta- 
ezarzy, ś lusa rzy m aszyn — sam odzie lnych, p ra ­
co w n ikó w  do straży przem ysłow e j oraz straży 
nożąrnej za tru d n i na tych m ia st Szczecińska 
Stocznia Rem ontowa, Szczecin, u l, Ludow a 
n r  11/12. Zgłoszenia w  D zia le K a d r. 1370-K

17 k ra w có w  oraz 1 p ra cow n ika  um ysłow ego na 
stanowisko k ie r. zak ładu z a tru d n i na tychm iast 
Państwowe Przedsięb iorstw o K raw ie cko -K u śn ie r 
sk ie  Zak ła d  n r  61 w  Szczecinie, u l. M , B uczka i- 
z£łosżen ia osobiste w b iu rze  zakładu. 1617-K

W Połczyńskim Borkowie wraca zdrowie

Stały rozw ój 
największego uzdrowiska

na Pomorzu Zachodnim
\ V  SANATORIACH jednego z największych uzdrowisk 
' ’ państwowych, w Połczynie — Zdroju na Pomorzu Za 

chodnim, większość pacjentów stanowią robotnicy i  chłopi. 
Każdego miesiąca przebywa w sanatoriach Połczyna ponad 
800 osób. Po 4-tygodniowym leczeniu niemal wszyscy wra 
cają do pracy ze znaczną poprawą zdrowia.
Si-ale poszerzane uzdrowisko “  

w  Połczynie — Zdro ju  posia 
da już 5 sanatoriów specjali­
stycznych — jedno z nich prze 
znaczone jest na leczenie skut 
ków paraliżu dziecięcego. W 
roku 1954 przewidziane (jest 
m- in. otwarcie centralnego 
zakładu wodolecznictwa, dla 
którego zakupiono już nowo­
czesne urządzenia.

WSZYSTKIE sanatoria są 
doskonale wyposażone i  posia 
dają pełną obsadę lekarzy 
specjalistów. Chorzy otrzymu 
ją na miejscu wszystkie żabie 
gi lecznicze, J a k  kąpiele kwa- 
sowęglowe i  igiliw iowe o dużej 
zawartości jodu, masaże, okła­
dy borowinowe itd- Borowina 
połczyńska ma szczególne wy­
sokie wartości lecznicze.

W sanatorium ' „Borkowo” , 
w pięknym, 80-hektarowym 
parku zdrojowym czynna jest 
p ija lnia wód' mineralnych.

IfJR A C JU S Z E  z w ie lk im  uzna­
niem  m ów ią  o skuteczności za 

biegów leczn iczych w  Potczynle- 
ZU ro ju.

— Reum atyzm  rą k  odeb ra ł m i 
ca łko w ic ie  zdolność do p ra cy  — 
m ów i p rzo do w n ik  pra cy  H e n ryk  
Szym ański, m a larz  M PR B. — Już 
po 4 -tygodn iow e i k u ra c ji odzyska 
łe in  w ładze w  rękach, ale p rzed lu  
żono m i p o b y t w  sanatorium  o dal 
sze 4 tygodn ie . A b ym  m óg ł w ró c ić  
do p ra cy  w  p e łn i s ił. W dzięczni 
jesteśm y tu te jszym  leka rzom , k tó ­
rzy. rob ią  wszystko, aby p rz y w ró ­
c ić  nam  zdrow ie .

D z ięk i po b y to w i w  Po łczyn lc- 
Z d ro ju  znaczną popraw ę zdrow ia  
uzyska ła pracow niezka PGR —
W ik to r ia  M yś liw iec , k tó ra  prze ­
szła c iężk ie  zapalenie stawów . In ­
na pa c jen tka , żona m agazyn iera 
C en tra li og ro d n icze j M a r ia  K o lc - 
śniak, n ie  m og ła  do n iedaw na cho 
dzić o w łasnych silach i  swobod­
n ie  w ładać rękom a. Po ls ilka k ro t 
nym  pobyc ie  w  sanatorium , a o- 
s ta tn io  w  Po łczynie, odzyskała pe ł 
n ią  w ład zy  w  nogach i  rękach.

Dziś i jutro
BAWIMY SIĘ 
RAZEM
(po raz drugi)

rT GODNIE z  zapowiedzią or
^■-'ganiaatorów pierwszej 

wspólnej imprezy szczecińskie 
go PDT i  ARTOS-u, która 

ja k  pamiętamy — odbyła 
się w  ubiegłym miesiącu, przy 
gotowuje się I I  SERIA „B A ­
W IM Y SIĘ RAZEM” .

Organizatorzy zapewniają, 
że program będzie „sylwestro 
w y”  choć z przyczyn technicz 
nych odbędzie się w  nieco 
wcześniejszym term inie bo 27 
i 28. X II ,  a wybór nagród dla 
odważnych i  dowcipnych kłien  
tów  PDT dostarczy również 
dużo niespodzianek i  humoru.

Wraz z publicznością bawić 
się będą artyści szczecińscy 1 
goście z Warszawy. Wystąpi 
więc diugo oczekiwany w 
Szczecinie znakomity humory 
Sta Ludw ik  SEMPOLIŃSKI, 
znana piosenkarka M arta 
M IRSKA, piosenkarz Edward 
NEWADA 1 du©t taneczny N I- 
KANDROW.

Oprawcę muzyczną stanowić 
bedzie 17-to osobowa ORKIE­
STRA pod dyrekcją Stefana 
GOŚCINIAKA. Wspólną żaba 
wę publiczności i a rtystów po 
prowadzi konferansjer war­
szawski A ntoni JAKSZTAS 
oraz popularny Ryszard P IE - 
TRUSKI.

Początek przedstawień 16,30 
i  20,00 w  sali Filharmonii-

(bi)

„Specjalizacja“
która zaprowadziła 
nierobów

na 10 i 8 lat
do więzienia

C U KC ESE M  MO je s t u jęc ie  W
u S targardzie rtwóch niebezpiecz­

nych w łam yw aczy Edw arda M A ­
Z U R K IE W IC Z A  i  W acława M IL  
C ZA R K A , zam ieszka łych w Szcze­
c in ie . N ic  p ra cow ali on i m im o , że 
obaj posiadali dobre k w a lifik a c je . 
M azu rk ie w icz  b y ł księgow ym , M il­
czarek — kreślarzem .

„W ys p e c ja liz o w a li"  się jed na k  w 
do kon yw an iu  w łam ań do sklepów 
uspołecznionych. W  październ iku 
w ła m a li się do sk lepu kom isowego 
M HD  p rzy  u l. K aszubskie j. Tejże 
nocy o k ra d li też sklep te ks ty ln y  
M H D  przy  u i. Bo i. K rzyw oustego, 
a k i lk a  dn i przedtem  w ła m a li się 
do sklepu PSS p rzy  u l. Bogusława.

Po ty c l i  w ypraw a ch w  Szczeci­
n ie. n ie  zadaw alając się łup em  w ar 
toścl ponad 30.000 zł, ud a li się do 
S targardu. W ła m a li się tam  do 
sk lepu te ksty lne go M HD . a zaraz 
potem  o k ra d li sklep PSS. Zauw a­
ży ło  ich  jed na k  dw óch m ilic ja n ­
tów . D z ięk i czujności i  sprawności 
m ilic ja n tó w  s ta rgardzk ich  dw a j 
niebezpieczni złodzie je zosta li u ję ­
ci.
Sąd skazał M azu rk ie w icza na łącz 

11 ą' karę 19 la t  w ięz ien ia  i  na po­
zbaw ien ie pra w  ob yw ate lsk ich  i 
ho no row ych przez okres 5 la t, M II 
czarka  na *  la t w ięz ien ia  i u tra tę  
pra w  ob yw a te lsk ich  i honorow ych 
na okres 4 la t. (hm)

SZCZECIN 
rasa 230,8 
W iadom ości: 6, 

i, 8, 17, 21.
9,55 skrz , ogólna 
PR; 10.10 poezja i 
m uz; 10.40 now o­
ści techn .; 12.15
po r. s y m f, 13.30
kone; 14.10 dla 
dzieci; 14.30 kohe. 
życzeń; 15.15 dla 
dzieci; 16.15 m o­
za ika  m el: 10.45

p iłk ro fo n o - 
życfa ZSRR:re j s iec i": 17.15

17.43 konc; ic.45' opov.\ „D o la  i  nie- 
d o la " ; 19 konc. chopln ; 19,30 „G i 
cze" kom edia Gogola; 21.15 fe ’, 
to n ; 21.30 muz. tan ; 22.30 w ii 

1 spo rt; 22.40 w ieczorna serenada.

m



CHCĄLEKARZE TEZ 
UPRAWIAĆ SPORT

ale Unia zapomniała o nich

KCOŚ, kiedyś powiedział, że „sport -  to zdrowie". Przyjęto 
to twierdzenie jako pewnik nie podlegajqcy dyskusji. I na 
ogół wszystkie zrzeszenia działają w myśl tej zasady.

OCZYWIŚCIE każda reguła ma rasta ta sama o własnych siłach.
i -  n . ___. i ■ Jest to  w łaśc iw ie  k lu b  ka ja ko w y .wyjątki. Dla nas takim szczegół- a nie sekCj a w  ca łym  tego słowa 

nie rażącym wyjątkiem jest dzia- znaczeniu, co je s t sprzeczne 
łalność Z5 Unia na p o lu  urna- s tru k tu rą  naszego spo rtu , 
jawienia sportu w śród pracowni- na 'T k ™ ie i? n o S c "° T > K '
kow służby zdrowia. Czyzby zrze- najszybszego zain teresow an ia 
S ienie to uważało Że służba zdro sportem szerok ich  rzesz pra cow n i 
w ia  dysponu je  innymi, lepszymi “ »ą
Środkami zabezp iecza jącym i zdro - gp o rtow ych p rzy  w iększych p ła ­
wie człow ieka i Że sp o rt w ob ec  ców kach s łużby zd ro w ia  oraz sy­

stem atyczną op iekę nad wspom ­
n ia n y m i ko lam i.

*  VV»*»W/»*AVA\VVvVrfAAV«V*V»V*V

Na lodowisku w  Budapeszcie

tego nie jest potrzebny?!
ż a r t ,  żartem , ale obecny stan 

k u ltu ry  fizyczne j i  spo rtu  w  p la ­
ców kach służby zd ro w ia  je s t w y ­
b itn ie  n iezadow a la jący (by n ie  w y  
ła z ić  s ię: trag iczn y !). T rudn o  w  

te j c h w ili u -  
ita lić  ilość 
p ra cow n ikó w  

s łużby zdro­
w ia  u p ra w ia ją  
cych sport. 
N a papierze 
Jest ich  podo­

bno s tu  z  okładem , w  p ra k tyce  — 
n ie w ie lu  pow yżej zera!

K o ło  sportow e, zorganizowane 
p rz y  W ydzia le Z d ro w ia  M RN, n ie  
p rze ja w ia  żadne j dz ia ła lności. A  
Jest to  fa k tyczn ie  jed yne  ko lo  
s łużby zd ro w ia  w  Szczecinie.

Z da jem y sobie doskonale spra­
w ę z tego, że fa cho w y personel le 
ka rs k i, ogóln ie rzecz b io rąc, ma 
m ało  czasu na  up raw ian ie  spo rtu , 
p ra cu jąc  n ie je d n o k ro tn ie  w  k i lk u  
zakładach p ra cy . R ozm aw ia liśm y 
x  parom a leka rza m i, k tó rz y  skar­
ż y l i  się na „ b r a k "  spo rtu  w  sw o­
ic h  zakładach p ra cy  (PSK p rzy  
n i. U n ii L u b e lsk ie j. W. Szp. Spec. 
p rz y  u l. A rko ń sk ie j). M a ło  tego 
— leka rze c i w  ogóle n ie  w iedzie­
l i ,  ja k ie  zrzeszenie je s t zrzesze­
n ie m  pra cow n ikó w  s łużby zd ro ­
w ia ? !!!

T y le  o personelu leka rsk im , a 
przecież is tn ie je  Jeszcze pom ocn i­
czy personel leka rsk i, is tn ie je  ca 
l y  sztab n ie w y k w a lif ik o w a n y c h  
p ra co w n ikó w  szp ita li, ośrodków  
Zdrow ia , p rzych od n i itp .  W ię k­
szość z n ic h  chę tn ie zab ra łaby się 
do up raw ian ia  spo rtu  po c iężk ie j 
p ra c y  zawodowej.

I  do p ra w d y  zupe łn ie  dobrze ro - 
»Um iem y tych  m ło dych  studen­
tó w  m ed ycyny  — czynn ych  spor­
towców , k tó rz y  „ z  n ie po ko je m “  
m yś lą  o zakończeniu s tud iów , zda 
ją c  sobie doskonale sprawę z te ­
go, że uko ńczyw szy je  skończą ze 
«portem  raą na zawsze, bo spo rt 
w  św lecie le ka rsk im  „ le ż y " .

'T A K I  je s t stan obecny, a p rzy -
*  szlość? Też n ie  je s t różowa! 

Zaplanow anie przez Radę Okręgo 
w ą U n ii ilośc i o k . 590 pra cow n i­
ków  s łużby zd ro w ia , k tó rz y  w  
przysz łym  ro k u  m a ją  up raw iać  
•p o r t — nie  w yg ląda pow ażnie, 
zw ażyw szy, że Z w . Zaw . Prac. Sł. 
Z d ro w ia  zrzesza w  w o je w ó dztw ie  
przeszło 5000 cz łonków !

W iem y, żo są trud no śc i i  to  d u ­
że. ale dlaczego na trud no śc i te 
n ie  narzeka ją  — N ow ogard  i  M ię  
dzyzd ro je , k tó re  p ra cu ją  przecież 
zupełn ie dobrze!

K o nsekw encją  złego s ty lu  p ra ­
c y  RO ZS U n ia  w śród p ra co w n i­
k ó w  s łużby zdrow ia , je s t p rz y ­
k ła d  se kc ji ka ja ko w e j, k tó ra  „do  
k le jo n a “  została do ko ła  spo rtow e­
go p rzy  placów ce s łużby zdrow ia  
n ie  prze jaw ia jącego żadnej dzia­
ła lnośc i. X w y tw o rz y ła  się w  
zw iązku  z ty m  dziw na sytuac ja , 
że wspom niana sekcja , n ie  o trz y ­
m u jąc  pom ocy od swego m acie­
rzystego ko ła , ro zw ija ła  się i  roz

J . K R A N K O W S K I

Rozgrywki
o wejście do I I  ligi 
bokserskiej

rozlosowane
W  D N IU  3 s tyczn ia  1954 r. rozpo 

czną się ro z g ry w k i p ię śc ia r­
skie o w e jśc ie  do I I  l ig i.  W  w a l­
kach  o awans wezm ą u d z ia ł m i­
s trzow sk ie  zespoły 17 w o je w ó dz tw  
oraz W arszaw y i  Łodz.1. R ozg ryw ­
k i  toczyć się będą w  4 grupach 
(mecz i  rewanż). B ia ły s to k , B y d ­
goszcz, K ra k ó w . Z ie lon a  Góra 
S ta lino g ród  n ie  w y ło n iły  jeszcze 
m is trza  w o jew ództw a .

Zakończenie w a lk  o w e jśc ie  do 
I I  l ig i  p rze w id u je  się na  m aj. 
Z w yc ię zcy  poszczególnych g ru p  
z a k w a lif ik u ją  się do I I  lig i.

W p ie rw szym  te rm in ie  ro zg ry ­
w ek, t j  3 s tyczn ia  1954 r ., w a lczyć 
będą następu jące zespoły (gospo­
darze na 1 m ie jscu):

G rupa I :  S ta l K a lisz  — S ta l E l­
b ląg , m is t rz  B ydgoszczy — S pó j­
n ia  S targard .

G rup a I I :  G w ard ia  Łó dź  — 
m is trz  Z ie lo n e j G ó ry . G w ard ia  O - 
po le — S p ó jn ia  Z ięb ice ,

G rupa I I I :  S ta l R adom  — B u do­
w la n i O lsztyn , m is trz  W K K F  B ia ­
ły s to k  — A Z S  A W F  W arszawa.

G rupa IV : m is trz  W K K F  K ra ­
k ó w  — G w ard ia  W ołom in .

M ecz m ię dzy  m is trze m  S ta lino - 
g ro du  i  W łó kn ia rze m  Tom aszów 
prze łożono na  10 styczn ia .

Kolejarz i Unia 
WYKONAŁY 
ROCZNY PLAN
SPO 1 klasyfikacji

RADY Okręgowe zraesgen 
Sportowych Kolejarz i  

Unia zameldowały o wykona­
niu zadań planowych w  zakre 

zdobywania odznak SPO 
i BSPO oraz k lasyfikac ji na 
rok 1953.

KOLEJARZ już w  dniu  19 
bm przekroczył plan SPO do
138 proc., a k lasyfikac ji do 
115,3 proc.

U N IA  plan klasyfikac ji w y ­
konała w  dniu 24. X II .  w  152 
proc., a na 220 zaplanowanych 
odznak SPO —  zdobyła 244.

Polska-Rum unial4:l 
Polska-Węgry 2:3

BUDAPESZT. (Telefon własny).

W PONIEDZIAŁEK rozpoczął się w Budapeszcie między 
narodowy turniej hokejowy z udziałem drużyn: Pol 
ski, Rumunii, CSR i  Węgier. W  pierwszym meczu I I  

reprezentacja CSR pokonała Rumunię 18:0 (8:0, 3:0, 7:0).
We wtorek drużyna polska N ikodem ow ie*»  2 — W ró b la  i  Cze 

ro z e p ra ła . m m  ,  Weeraml cha po iedneJ- Również dobrze rozegrała mecz z v»ęgr g ra ł d ru g i napad, a szczególnie Ja
przegrywając niespodziewanie n iczko i  N ow ak. P ie rw szy z n ich  
2:3 (1:0, 0:2, 1:1). Zespół polski uzyska ł trz y  b ra m k i, a d ru g i dw ie 

bard™ « ła h n  Mimo ° bai obrońcy Pęczek i  C hodakow - wypadł barazo słabo. Aumo sR1 rA w n ie t s trz e l i l i  po dw ie  bram  
przewagi niemal przez cały kl( Jeżak tyIko jedną. 
czas spotkania Polacy strzelali Nareszcie w  środow ym  spotka- 
niecelnie i  nie potriiiii prze M u  zaczęliśm y s to ę w a ć  w łaśc iw ą
______ . . .  . ,  ,__ta k ty k ę . W ycią ga liśm y p rze c iw n i-
prowadzac składnych akcji k 6w  do przodu, a późn ie j d łu g i-  
na bramkę przeciwnika. Wę- m i podaniam i do s taw a liśm y się 
grzy grali bardzo ambitnie i  P°d  bram kę R um unów . G d yb y  w  
ostro, dobywając bramki » “ „ T ń S  ,  W e g S , ” S  
nielicznych solowych wypa- spo tkan ia  b y łb y  napew no k o rzy - 
dów. W trzeciej tercji przy sta s tn y  d la  nas.
„ i «  ■>•*» Pa lus, k tó ry  zosta ł kon tu z jo w a­nie 2.2 Palus zatrzymał me- ny w wpoaMaiu w to rko w ym , znaj 
przepisowo krążek ręką, za co d u je  sle obecnie w  szp ita lu , gdzie 
został usunięty z lodowiska i  mu założono k la m ry  na rozciętą 
w tym okresie Węgrzy zdobyli brew- 
zwycięską bramkę. Bramki 
dla Polski zdobyli Chodaków 
ski i Janiczko.

W zespole węgierskim naj­
lepszym zawodnikiem był 
bramkarz. W  drużynie poi 
skiej na poziomie zagrał jedy 
nie Hampel w  bramce, niezła 
była również obrona Choda­
kowski i  Penczek. Z napastni­
ków można wyróżnić jedynie 
Nowaka-

Trener Heliasz ma głos (5)

*  *  *

\ \ }  YG R ALISM Y i  Rumuna 
łV  m i 14:1 (2:0, 3:1, 9:0). —

m ów i nasz sprawozdawca 2
Budapesztu. Przeciwnicy nasi 
nie by li zespołem zbyt zaawan 
sowanym, aczkolwiek szybko 
jeżdżą na łyżwach i grają bar­
dzo o fiarn ie  i  ambitnie.

O kazało się po  raz  w tó ry ,  że na­
si s ta rs i zaw odn icy z n a jd u ją  się 
obecn ie W bardzo słabej fo rm ie .
C zorich, podobn ie ja k  w  m eczu z 
W ęgram i „ n ie  Is tn ia ł“  na  lo d o w i­
sku, a s tracona przez nas Jedyna 
b ra m ka , obciąża je g o  k o n to  D zia­
ło  się to  w  m om encie  usun ięc ia  z 

lod ow iska  Choda­
kow skiego , gdy 
g ra liśm y w  czw ór 
kę . C zorich  w ó w  
czas, g d y  zosta ł 
c o fn ię ty  na ob ro  
nę, zam iast od ­
dać k rą że k  p a r t­
ne rom  b a w ił się 
n im  pod bram ką , 
co w y k o rz y s ta li 
R u m u n i i  uzyska 
I I  ho no row y  
p u n k t.

N a jle p ie j x  trzech  l in i i  o fensyw  
n ych  g ra t napad w  zestaw ien iu :
Czech, W róbe l i  N ikodem ow icz.
T ró jk a  ta  b y ła  czynna przez całą
osta tn ią  te rc ję  i  ona w łaśn ie  zdo- _ ______-_______
b y ła  cz te ry  b ra m k i, ze s trza łó w  C H E N B E R G E R  i  S IE G E L .

Kandydaci
NRD i CSR
na VII Wyścig 
Pokoju
\ V  CZECHOSŁOWACJI po- 

wołano już 12-osobową gru 
pę kolarzy, z których ustalona 
będzie drużyna reprezentacyjna 
na V II Wyścig Pokoju. Z zespo­
łu, który bronił barw CSR w 
tym roku brani są pod uwagę: 
KNEZOUREK, MAŁEK, KUBR, 
R UZI CZKA i KUNES, nadto: 
VESELY, PERICZ, PLANK i 
inni.

Również I 
w NRD w y­
łoniono I5-oso 
bową grupę 

kandydatów na 
V II Wyścig Po 
koju. Wśród 
nich jest pię­

ciu zawodni- 
:ów, którzy w 

tym roku zdo­
byli drużynowo 

pierwsze miejsce w V I Wyścigu 
Pokoju, a mianowicie: SCHUR, 
MEISTER, SCHULZ, DINTER, 
i TREFFLICH. Z nowych kola­
rzy* brani są pod uwagę: MEI- 
SfER II. LUDER. FUNK, 
TOLTZE, KOHLER FIEDLER, 
ZABEL, NEUMAN, RAUS-

U c z y m y  s ię  r z u t u  
o s z c z e p e m

rz u tu , przek ładankę nóg przy dru- 
Y R Z U *  g i*n zna ku  ko n tro ln ym  na leży w y

konać szybko lecz p łyn n ie , praw « 
y  C H W IL I, k ied y  p ię ta  le w e j ram ię  z oszczepem ściągnąć do ty  

-™ n o g i d o tkn ie  z ie m i, co dzię- )u ruchem  p łyn n ym , ale zdecydo- 
k i  w ykon an em u po chy le n iu  tu ło -  w anym . W szystkie następne czyn 
w ia  do ty łu  odbyw a się w  dosł. ności w ykonać z energ ią i  szybko 
du żym  ro zk ro k u  (pa lcam i w ysun ię  ścią w zrasta jącą sta le aż do ch w i 
ty in i  na  w p ro s t k ie ru n k u  rz u tu ), u  w y rz u tu  ta k , aby ostatn ie po- 
następu je  w y rz u t oszczepu przez ciągn ięc ie  ram ien iem  do przodu 
z w ro t całego c ia ła  k u  przo do w i i  m ia ło  cha ra k te r ja k  na js iln ie jsze- 
energiczne prostow an ie  no g i p ra - g0 z ryw u , 
w e j (pchanie do przodu ), p rzy
czym  następu je przeniesienie c ię - P rzy  w yrzu c ie  tu łó w  m us i być 

ża ru  c if.ła  z no g i sk ie row a ny  do k ład n ie  przodem  do 
p ra w e j na lew ą k ie ru n k u  rzu tu . N ależy un ikać  czę 
oraz s iln y  z ry w  * to  spotykanego b łędu, ja k im  je s t 
praw ego ra m ie - po chy len ie  tu ło w ia  w  lew o. Jeże li 
n ia . ciągnącego w y rz u t został w ykon an y  p ra w id ło  
oszczep do p rzo - w o , to  doskok, ja k i zaw o dn ik  m u- 
du . W  c h w ili w y  si po w yrzu c ie  uczyn ić  na pra w ą  
rz u tu  lew a noga nogę d la  zaham owania rozpędu 1 
p rz y jm u je  pozy- n ieprzekroczen ia  w y rz u tn i, odbę- 
c ję  pionow ą. dz ie się w pros t w  k ie ru n k u  rzu - 

D la  uzyskan ia  tu , bez przechodzenia w  lew o. D ru  
na leży te j s iły  w y  g i znak k o n tro ln y  zapew nia zawód 

lik o w i kon ieczna rpzerw ę m ie jsca

Tragedia 
na ringu

TJT M A R S Y L II w ydarzyła  s'.ę
* *  tragedia. Bokser Grassi, 

k tó ry  w a lczył o ty tu ł m istrza  
F ranc ji w ag i p iórkowej, po zej­
ściu z rin g u  zasłabł i  ja k  ju ż  
donosiliśm y  — zm arł w  szpita­
lu. Prasa francuska piszeJ iż  
walka odbyła się zgodnie z prze  
pisam i i  wszelkie środki ostroż­
ności by ły  przedsięwzięte. A jed  
nak coś m usiało być przyczyną  
nieszczęśliwego wypadku ...

Na to  przypuszczenie wskazu 
je  kom unikat zw iązku bokserskie 
go we F rancji, k tó ry  pod w p ly  
wem o p in ii publicznej, dopomi­
na się, aby bokserzy zawodowi 
przed otrzym aniem  licenc ji prze 
chodzili bardzo dokładne bada­
n ia  lekarskie, podobnie ja k  to  
się dzieje przy przyjm owaniu  
kandydatów  na lotn ików . Bada­
n ia  takie muszą być skrupu la t­
ne i  odbywać się periodycznie. 
(Jeżeli w  Polsce któ ryś z  ama­
torów  nie poddał się okreso­
wym  badaniom, nie może być 
dopuszczony na r in g  —  przyp. 
red).

Jak z powyższego wynika, 
oględziny lekarskie francuskich  
bokserów pozostawiają jeszcze 
bardzo w iele do życzenia.

Ray Grassi, k tó ry  zg iną ł na 
rin g u  b y ł dobrze znany n iektó­
rym  naszym bokserom. B ra l on 
mianowicie w  1949 r. jako  ama­
to r udzia ł w  Festiwalu M łodzie  
żowym w  Budapeszcie i  zdobył 
srebrny medal, ulegając jedynie  
pięściarzowi radzieckiemu  — 
A ris tin ianow l. W czasie turn ie ju  
Grassi spotkał się z Bazarni- 
kiern, nad któ rym  osiągnął w ie l 
ką przewagę i  posła ł go k ilka  
razy na deski. Trzecie miejsce 
w te j ka tegorii za ją ł znany w  
Polsce Rumun Fiat.

Zaczęło się od tego, że na „Pachtusowie", ek­
spedycyjnym statku — laboratorium, na pełnym 
oceanie, wśród lodów, nagle z niewyjaśnionych 
przyczyn ustał dopływ prądu elektrycznego ze 
wszystkich potężnych baterii. Okręt znalazł się 
w  poważnym niebezpieczeństwie. Nacie i^ ły lody. 
Dwukrotnie tak  go ścisnęły, że mimo mocnej kon 
s trukcji, przewidywanej na niebezpieczeństwo 
rejsów polarnych, mimo potężnego pancerza sta 

lowego, statek o mało nie został zgnieciony. 
Przez k ilka  dni załoga marzła w  nieogrzewanych 
pomieszczeniach, karm iła  się suchymi, skamie­
n ia łym i z zimna prowiantami, póki nie przyszedł 
z pomocą lodołamacz „Chariton Łaptiew“ . Ław- , 
row usunął ze stanowiska głównego elektryka 
„Pachtusowa“ , wezwał z Władywostoku kom i­
sję śledczą i  komisję ekspertów, d la wyjaśnienia 
przyczyn katastro fy i  ukarania winnych. Na 
miejsce wycofanego z  f lo ty l l i ekspedycyjnej „Pa 
chtusowa“  wyznaczono rezerwowy statek-labora 
torium  ,.Andromeda“ , k tó ry  nadszedł z W łady­
wostoku.

Przestępstwo Wiszniakowa na „M a r ii Pron- 
cziszczewej“  wstrząsnęło Ławrowem. Rozbity, 
prawie choiy, spędził na okręcie nie jeden 
dzień, ja k  sobie ułożył, lecz całe trzy dni, porząd 
kując wraz ze Spicynem, zastępcą Wiszniakowa, 
pozostawione przez niego w  nieładzie dokumen­
ty  i  dane.

Następna inspekcja na sztolni N r 6 poprawiła 
nieco nastrój Ławrowa: budowa sztolni rozwija 
ła się zgodnie z planem, stan robót i  organizacja 
osiedla by ły  zadowalające. Wezwawszy B ierio- 
zina z Moskwy na przylądek Życzenia i  pole­
ciwszy mu zabrać ze sobą korespondenta, Eryka 
Goberti, dla zaznajomienia się z postępami w  bu 
dowie, Ławrow  spotkał się z n im i w  umówio­
nym miejscu. Stąd ju ż  we tró jkę  udali się pod­
wodną łodzią Ławrowa do sztolni N r. 3 — koło 
wyspy Rudolfa — pierworódka W A R-u.

RO ZDZIAŁ 19 
N A  DNIE OCEANU

KAPITAN łodzi podwodnej spojrzał w  górę, 
na wypukły, matowy ekran i  dał rozkaz:

— Baczność! Przygotować się do wejścia do 
portu i

— Tak jest, przygotować się do wejścia do 
portu!

W dolnej części ekranu, z przodu, w  kierunku 
dziobu łodzi, wśród zw ykłe j na te j głębinie ciem 
ności, poczęła występować okrągła, żółta plama. 
Plama szybko rosła, nasycała się światłem i  w  
końcu wypełniła całą przednią część ekranu. Po 
upływ ie m inuty w  świetle te j p lam y można Już 
było rozróżnić, początkowo zamazane, potem co 
raz bardziej wyraźne zarysy ogromnego sklepie­
nia tunelu, oświetlonego wewnątrz mnóstwem 
jaskrawych lamp. Z obu stron wejściowego otwo 
ru  stały szeroko rozwarte skrzydła wierzei. We­
w nątrz na równym  dnie tunelu, prawie przez 
całą jego stumetrową długość, widać było dwa 
dziwaczne urządzenia, podobne do szkieletów 
gigantycznych w ielorybów z k ró tk im i, wzniesio 
nym i ku górze, szeroko rozchodzącymi się żebra 
m i. Na jednym z tych urządzeń, ujęta lekko z 
baków jego żebrami, leżała długa, kształtu kasza 
lota łódź, szeroka z przodu i  zwężająca się ku 
ty łow i.

Wyglądało to tak, jakby  na swego rodzaju łożu 
spoczywała jedna z tych radzieckich łodzi pod­
wodnych, których prototypem b y ł znakomity 
„P ionier“ , łódź podwodna, słynna od czasu, gdy 
pierwsza w  h is torii przepłynęła pod wodą bez 
wynurzenia się dwa oceany: od Leningradu do 
■Władywostoku.

— Dwie setne długości naprzód! — podał no­
wą komendę kapitan.

— Tak jest, dwie setne długości naprzód! — 
powtarzał wachtowy le jtenant pracujący przy 
klaw iaturze tarczy rozrządowej.

—  Kurs, jedna setna w  prawo na burtę! Jed­
na dziesiąta długości naprzód. Zanurzenie trzy  
metry! Tego się trzymać! — padały komendy ka 
pitana jedna po drugiej, tak że le jtenant ledwo 
zdążył je  powtórzyć i  wykonać.

Trudna operacja wejścia do podwodnego por 
tu-tunelu  trw a ła  zresztą niedługo. Po dziesięciu 
minutach łódź podwodna spoczęła obok p ierw ­
szej, która ju ż  znajdowała się w  porcie.

Zewnętrzne wrota portu w  tym  czasie zamknę 
ły  się automatycznie i  woda, wypełniająca tu ­
nel, zaczęła szybko opadać. Wkrótce wyłoniło 
się wyłożone matowym szkłem dno podwodnego 
portu, jednak cała jego znaczna przestrzeń, zala 
na światłem, była jeszcze pusta. Ciszę przerywa 
ły  ty lko  głośne westchnienia pomp tłoczących po 
wietrze, by przywrócić w  tunelu normalne ciś­
nienie.

Wreszcie, prawie równocześnie, od prawych 
burt obu łodzi odchyliły  się szerokie pomosty i 
ułożyły poziom nad mokrym dnem. W  odległym 
końcu tunelu rozległ się łagodny szelest rozsu­
wającej się ściany. Przez powstały w  ten spo­
sób o tw ór wtargnęło do tunelu jasne światło i 
charakterystyczny gwar zamieszkałej miejsco­
wości: urywane głosy ludzkie, huczenie pracu­
jących maszyn, szczęk i  zgrzyt metalu.

Pod stropem tunelu rozległo się mlaskanie 
elektrycznych platform , sunących po gumowych 
szynach. Elektrowozy stanęły przy pomoście 
większej podwodnej łodzi, która wcześniej zawi­
nęła do portu. Z je j wnętrza wyszli ludzie, uka 
zała się taśma transportera, wysuwająca na po 
most ciężkie beczki, niewidoczne żurawie poczę­
ły  przenosić bele i skrzynie. Dźwięk ludzkich 
głosów, łoskot przenoszonych ładunków, ję k  mo 
torów, melodyjne dzwonki elektrycznych wozów 
unosiły się pod sklepieniem tego niezwykłego 
portu Przerwana na chwilę praca wyładowania 
i załadowania podwodnej łodzi potoczyła się da­
lej.

Ula w ykon an ia  tego doskoku. K ą t 
w y rz u tu  po w in ien  w ynosić od 48— 
45 s topn i.

W S K A ZÓ W K I TE C H N IC ZN E

IU A Ż N E  znaczenie m a p ra w l-  
"  d ło w e  w ykon an ie  prze­

k ła d a n k i 1 w łaśc iw e po łą­
czenie je j  z sam ym  w y rz u ­
tem. P rzek ładanka i  w y rz u t 
muszą tw o rzyć  jedną n ie rozerw a l 
ną całość. Rozbieg m usi być  w y ­
konany z  szybkością sta le w zrasta 
jącą , p rze k ła da nka jed n a k  po w in  
na być jeszcze szybsza. P rzy  ko ń ­
cu rozb iegu trzeb a m ieć jeszcze 
zapas en e rg ii na  przyśpieszenie 
ruch u  w  przekładance. N ie  może 
być żadnych zw o ln ie ń  i  zaham o­
wań.

Ciężar c ia ła  p rz y  przekładance 
zna jdu je  sic do k ład n ie  na p ra w e j 
nodze. Lew a noga na p ięcie, p a l­
cam i zw rócona do przodu. W  cza 
Sie w y rz u tu  następu je przenosze­
n ie  c ięża ru c ia ła  z p ra w e j na  1« 
wą nogę. W yrzuca jąc oszczep pro 
wadzić go ja k  n a jb liż e j g ło w y , tu ­
łó w  p rz y  ty m  zw ró con y do k ład n ie  
w  k ie ru n k u  rzu tu . N ie  skręcać 1 
odchy lać tu ło w ia .

Z im ą , poza w szechstronną girnna. 
s tyką , w łączyć do p ro gram u ćw i­
czeń rz u ty  p iłe czkam i, a d la  
w zm ocn ien ia  b a rku  — pchnięcie 
ku lą . N a tren ing ach  rzucać zaw ­
sze bardzo energicauie, jed na k  n ie  
w ys ila ć  się na  reko rd ow e  rzu ty .

T renow an ie  rz u tu  w  ko m p le tn ym  
ub ra n iu  tre n in g o w ym  pozw ala na 
u trzym a n ie  rów no m ie rn e j tem pera 
tu r y  c ia ła  i  ch ro n i przed ew. na­
de rw an iem  m ię śn i lu b  ścięgien.

Lekkoatletyka 
w zimie
I E K K O A T LE T Y C Z N E  mistKŁO- 
“ stw a P o lsk i w  h a li odbędą się 

w  dn iach 6—7 lu te g o  w  P rzem y­
ś lu  d la  ko b ie t i  w  Poznaniu dla 
mężczyzn

P rog ram  zawodów o b e jm u je  na­
stępu jące k o n ku re n c je : k o b ie ty  — 
bieg na dyst. 50 m . 400 m  i 50 m  
pp l., skok w  dal, pch n ię c ie  k u lą  
oraz sztafeta na dyst. 2000 m . 
M ężczyźni — bieg na 60 m , 800 m , 
3000 m , 80 m  p p l., s kok  w  da l. 
w zw yż, o tyczce i t r ó j skok, rz u t 
dysk iem , m io tem  i  pchn ięc ie  k u ­
lą. chód na 10 k m  oraz sztafeta 
3x800 m . T rz y  k o n ku re n c je : rz u t 
dysk ie m  i  m io te m  oraz chód na 
10 k m  tozegrane zostaną na  sta­
dionie . na tom iast pozostałe od by­
w ać się będą w  h a li.

OT-DZiS-NA-OBlAC

Uszy w iep rzow e , w łoszczyzna, 
sól. Do obtaczan ia : 1 Jajko , ta rta  
bu łka , tłuszcz do smażenia.

Oparzone w rzą tk ie m , oczyszczo­
ne z s ierści i  do k ład n ie  w ym y te  
uszy ugotow ać z w łoszczyzną Od 
s ta w ić  w  chłodne m ie jsce, b y  w y  
s ty g ły  w  rosole. W y ją ć  je  i  w łożyć  
m ię dzy  2 deseczki, obciążyć i  pozo ' 
s ta w ić  na pew ien czas, aby s ta ły  
się p łask ie . Po w y ję c iu  p o kra jać  
w  c ien k ie  paseczki i  dobrze roz­
grzać w  sosie ch rzanow ym  lu b  o- 
gó rkow ym , podać z z iem niakam i. 
M ożna rów nież po w y ję c iu  z dese 
czek p o k ra ja ć  je  na k o t le ty , obsu 
szyć ściereczką, ob toczyć w  ja jk u  
i  ta rte j bu lce , po czym  sm arzyć na 
dobrze rozg rzanym  tłuszczu, by  
b y ły  chrupiące. Podać z kapustą 
1 z iem nia kam i.

W ydaw ca: In s ty tu t  W ydaw n iczy 
„C z y te ln ik “ . Redaguje ko le g iu m , 
W ojska Polskiego 29, I I  p. T e l. i 
S e kre ta ria t i N acze lny Red. 57-«, 
S ekre tarz R ed akc ji 28-33. Zastęp­
cą red . nacz. 78-21, D z ia ł Kores- 
kondentów  1 S ygna ły 62-35. D z ia ł 
M ie js k i 21-18, K ie r. Dz. m ie js k ie ­
go, dz. m o rsk i i  fo to re p . 27-77. 
S port 50-21. Sekre ta rz  red . nocne j 
po godz. 21. 56-18. D z ia ł Ogłoszeń 

* . R ed ak to r naczelny p rz y j-  
e w  godz. 12 do 13. N iezam ó- 

w ion ych  rękop isów  n ie  zwraca 
się. Ad res a d m in is tra c ji:  Szczecin, 
a l. W ojska Po lskiego 29, I  p., te ł. 
58-27.

Szczecińskie Z ak ła dy  G raficzne 
Szczecin, u l. K rzysz to fa  7. 
X-4-1J8T9. Żarn. 7149. 24.XII.5S.
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